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CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Ruda szkolna krajowa zamiano
wała nau czycie la  zastępcę pierwszej szkoły 
etaiowej czteroklasowej męskiej w Stani
sławowie, Eugeniusza S k l i w ę ,  rzeczywi
stym nau.zycielem tejże szkoły.

Reskryptem z dnia 27 czerwca 1883 r. 
1. 13.117 udzieliło Wysokie c. k. Minister
stwo handlu i król. węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa, przemysłu i handlu Janowi Ma- 
r i s z l e r o w i  ze Lwowa wyłącznego przy
wileju na przeciąg jednego roku na właści
wy sposób urządzenia ressorów przy powo
zach.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy proszono, przechowanym jest 
w c. k. archiwum przywilejów.

Co się do powszechnej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7 września 1883.

R esk ryp tem  z dnia 27 czerwca 1883 r.
1. 13 032 udzieliło Wysokie c. k. Minister
stwo handlu i król. węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa, przemysłu i handlu Edmundowi

S c h m e j i ,  fabrykantowi maszyn w Białej, 
wyłącznego przywileju na przeciąg jednego 
roku na ulepszenia przy młynach do czy
szczenia i mielenia ziarn ( Verbesserungen an 
SchroU und Malilmuhleri) a w szczególności 
przy młynach tarczowych (Scheibenmiihlen).

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy proszono, przechowanym jest 
w c. k. archiwum przywilejów.

Co się do powszechnej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 września 1883.

Reskryptem z dnia 18 lipca 1883 r. 1. 
10.610 udzieliło Wysokie c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węgierskie Ministerstwo rol
nictwa, przemysłu i handlu Emilowi Ri n-  
g e l o w i ,  c. k. kapitanowi 52 bat. Obrony 
krajowej w Krakowie, wyłącznego przywileju 
na przeciąg jednego roku na właściwe ogni
sko kuchenne, służyć mające do użytku za
rządu wojskowego i większych spółek.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy nie proszono, przechowanym 
jest w c. k. archiwum przywilejów do wol
nego przeglądu.

Co się do powszechnej podaje wiado
mości.

Lwów, dnia 9 września 1883.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 20 września.

Stanowisko, jakie zajęła liberalna 
prasa wiedeńska wobec znajdującego 
się obecnie na porządku dziennym 
węgiersko - kroa»;kiego sporu, jest je 
dnym więcej rysem , charakteryzują
cym dosadnie to stronnictwo, które 
najrozpaczliwszych chwyta się środ
ków, w celu zapewnienia sobie sprzy
mierzeńców w walce przeciw „polsko-

czeskiej koalicyi“ i zdobycia napowrót 
utraconego stanowiska. Ta sama p ra 
sa , która niedawno, gdy szło o za
prowadzenie w szkołach niemieckich 
Siedmiogrodu języka węgierskiego ja 
ko obowiązkowego, rzucała pioruny 
na „Madyarów“, tych „na pół cywi
lizowanych Azyatów®, obecnie rozgo
rzała szczególniejszemi afektami do 
tychże Azyatów, doradzając im użycia 
przeciw Kroatom jak  najsurowszych 
środków, i zapewniając ich, że w bez
względnej walce przeciw ostatnim, 
mogą liczyć bezwarunkowo na sym- 
patye i sukurs moralny znacznej czę
ści niemieckiej ludności w Przedlita- 
wii. Po zaofiarowaniu w ten sposób 
swoich usług sąsiadom węgierskim, 
dzienniki opozycyjne starały się ich 
przekonać, że tylko „niemiecko-wę
gierski sojusz “ zdoła zabezpieczyć 
przed „federalistyczną m alaryą“ i po
wstrzymać „fale słowiańskie®. Kroaci, 
czytamy dalej w tych organach, nie 
poważyliby się byli zająć wobec Wę
gier tak groźnej postawy, gdyby nie 
dodawały im otuchy bajeczne powo
dzenia Słowian po tej stronie Litawy, 
nie odważyliby się na krok tak sta
nowczy, tak nieobliczony w swoich 
następstwach , gdyby nie czuli w od
wodzie pewnych sił, zachęcających ich 1 
do oporu.

Syrenie te głosy nie pozostały 
bez odpowiedzi ze strony węgierskiej, 
a odprawa, dana wiedeńskiej prasie 
opozycyjnej przez najpoważniejsze or
gana peszteńskie, odbierze jej praw
dopodobnie na długo ochotę do mie
szania się w wewnętrzne sprawy wę
gierskie i narzucania się Węgrom z 
nieproszoną przyjaźnią, radami i po
mocą. Przed kilku dniami Nemzet w 
sposób grzeczny, lecz niemniej stanow
czy, starał się przekonać opozycyę 
przedlitawską, że lepiejby uczyniła, 
gdyby zamiast w trącać się niepotrze

bnie w cudze sprawy, pilnowała wła
snych interesów, z W ęgrami bowiem 
nie jest jeszcze tak źle, aby potrze
bowały szukać rad i pomocy w obo
zie, którego przeszłość i teraźniejszość 
nie upoważniają bynajmniej do roli 
mentorów, i którego przyjaźń jest co 
najmniej wątpliwej wartości. Podo
bnież i Pester Lloyd, tak zwykle pełen 
uprzejmości dla przedlitawskiego stron
nictwa liberalnego, występuje dzisiaj 
z artykułem, który, według wyrażenia 
Presse, jest zimnym tuszem dla ma
rzących o interwencyi madyarskiej i 
powinien przekonać ich nareszcie, że 
o sojuszu niem iecko-węgierskim  nie 
ma i nie może być absolutnie mowy. 
Ponieważ liberalne dzienniki wiedeń
skie wskazywały głównie na Czechów, 
jako tych, którzy dodają otuchy Kro
atom, organ peszteński stwierdza, że 
co się tyczy politycznego zachowania 
się Czechów, Węgrzy nie mają naj
mniejszego powodu do niezadowolenia, 
owszem mieli niejednokrotnie sposo
bność przekonać się o lojalności na
rodu czeskiego. W dalszym ciągu o- 
wegu artykułu, Pester Lloyd bez litości 
rozprasza nadzieje stronnictwa libe
ralnego, zapewniając, że liberalni Niem
cy austryacey nie będą wcale tym 
szczęśliwym trzecim, któryby miał od
nieść korzyści z obecnego zatargu po
między Węgrami i Kroacyą. Węgry, 
oświadcza stanowczo przytoczony or
gan, nie mieszają się, ani chcą się 
mieszać w austryackie sprawy stron
nictw, lecz i nic dozwolą, aby ktokol
wiek mięszał się w sprawy węgier
skie. „Aby jednakże nie zachodziła pod 
tym względem żadna wątpliwość— są 
słowa tego dziennika —  spieszymy je 
szcze raz jasno i dobitnie oświadczyć, 
a tych słów naszych nie wyprze się 
żadne stronnictwo węgierskie, że do 
wewnętrznych zapasów stronnictw au- 
stryackieh, dopóki te nie wchodzą w
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moi ta fenme. — Wyścigi w Tarnopolu.

Podczas gdy jedni z nas z oburzeniem 
odpychają przypuszczenie, jakoby mogli być 
przystępnymi jakimkolwiek zabobonom i prze
sądom, inni z pewną lubością oddają się u- 
czuciu tajemniczej grozy, wy woły wanemu 
nadzwyczajnemi zjawiskami i zdarzeniami. 
Ponieważ wiem, że pierwszych nie przestra
szę, a drugim zrobię przyjemność, pozwolę 
sobie przytoczyć kilka faktów, dla których 
w obecnej właśnie chwili można i wypada 
z szczególniejszą racyą bać się , a nie wie
dzieć czego? Najpierw tedy kometa, które
go pojawienie się sygnalizowano, według ob
liczenia astronomów, ma być tyra samym, 
co wywróżył kampanię r. 1812. Nie pojmu
ję, zkąd komety wiedzą, że od czasu do cza
su człowiek zanadto zaufa swojemu szczę
ściu i swojej potędze — nie pojmuję także, 
jak można nie wiedzieć, że do Moskwy w 
zimie nie dobrze jest wybierać się bez kożu
cha ; konstatuję jedynie fakt, że przed kam
panią r. 1812 pojawił się kometa, i że po
jawienie się jego przed kampanią r. 1870 
nie dowodzi jeszcze w sposób niezbity bra
ku wszechwiedzy u gwiazd błędnych. Mógł 
przecież zasiedzieć się w jakimś innym sy
stemie słonecznym, gdzie działo się może coś 
jeszcze ciekawszego od Sedanu i od zajęcia 
Rzymu na stolicę królestwa włoskiego.

Jeszcze nadzwyczajniejszym jest drugi 
znak niebieski. W konstelacyi Kassiopei po
jawia się znowu owa peryodycznie zmienna 
gwiazda, która odgrywała wielką rolę w ho
roskopie Wallensteina. W roku jego urodze
nia zaświeciła nagle w pośród owych pięciu 
gwiazd, ułożonych nakształt wielkiego W, 
blaskiem swoim zrównała się najpierw z Sy- 
riuszem , a następnie z Wenerą, i znikła. 
Ona też to ongi, zdaniem niektórych astro
nomów, wskazała mędrcom Wschodu drogę 
do Betlehemskiej kolebki Zbawienia. Coby 
teraz zapowiadać miała, niewiadomo. Jeżeli 
to, że mędrcy poznają prawdę, to niechaj 
nam wita i świeci jak najdłużej i najjaśniej 
Jeżeli zaś rodzi się właśnie jaki nowy Wal- 
lenstein, to chwała Bogu, że dopiero za lat 
20 odbędzie on jednoroczną swoją służbę o- 
chotnieza i zostanie podporucznikiem w re
zerwie Nim osiągnie stopień naczelnego wo
dza nie będzie mógł nam dzisiaj żyjącym 
zrobić nic złego. To tylko bieda, że nie mo
żna wiedzieć, kto się rodzi, i że dzieci roz
wijają się cudownie i straszliwie prędko w 
naszych czasach. W N. urodziły się na wio 
snę bliźnięta, z których jedno już daje kon- 
certa i zamierza prosić sejm o subwencyę na 
sprawienie fortepianu, a drugie pisuje recen- 
zye teatralne i artykuły treści ekonomicznej. 
Sam kilka tych prac czytałem. Rzecz jest 
s traszna, i gwiazda, o której mówię, zwia
stować może coś bardzo niedobrego.

Cóż dopiero mówić o wnętrzu ziemi ? 
Od Ischii do cieśniny Sunda jest ono w po
ruszeniu, a pewien uczony, który to prze
powiedział, zapewnia, że w r. 1886 nastąpi 
wstrząśnienie, któremu równego za history
cznej pamięci nie było. Mniemam, że ma
gistrat powinienby wydelegować komisyę, 
któraby się tern zajęła. Oczywista rzecz, iż 
skoro rozruchom wulkanicznym udało się

przebić dno morza, to wody oceanu wycie
kną wszystkie tym otworem, a dostawszy 
się do rozpalonego żarem jądra ziemi, prze
mienią się w parę i rozsadzą nas jak bom 
bę na drobne kawałki. Potrzeba więc czerń 
prędzej załatać otwór, i w tym celu zawią
zać komitet, zbierać składki, urządzić lote- 
ryę fantową i t. d , a nie czekać z załoźo- 
nemi rękami, aż będzie za późno. Po zatoce 
indyjskiej pływa masa wyrzuconej lawy, a 
raczej pumeksu, na wyspach wscbodnio-in- 
dyjskich spustoszenie objęło kilkadziesiąt 
mil kraju; dodajmy do tego gwiazdę i ko
metę, a każdy przyzna, że straszno, i że bać 
się, i to bać z całej siły, jest nie tylko pra
wem, ale i obowiązkiem wolnego obywatela. 
Nie cheę przytem badać, czy wolny obywa
tel ma także prawo mięszać cieśninę Sunda 
z Sundem, nad którym leźy K openhaga, al
bo rezonować o nowomianowauych inspekto
rach szkolnych, jakoby byli inspektorami 
podatkowymi? Wiem tylko, że się to zdarza, 
i bywa tolerowauem.

Fakta tego rodzaju, jak n. p. objawio
na drukiem, i z zamiarem uczenia drugich 
nieznajomość geografii albo historyi, pozwą 
lałyby wnosić, że daieko nam jeszcze do hy- 
perprodukcyi inteligencji, która bywa klę
ską niektórych krajów. A jednak, coraz czę
ściej zdarza się słyszeć ojców narzekających, 
że łożywszy niemało kosztów na to, ażeby 
ich synowie skończyli nauki, nie wiedzą o- 
becnie, co z nimi począć. Ktokolwiek zaj
muje w społeczeństwie stanowisko, które 
słusznie albo niesłusznie uchodzi za „wy
ższe", ten radby, ażeby i jego dzieci nie u- 
stępowały o szczebel niżej. Ztąd przybywa 
coraz więcej kandydatów do zawodów, gdzie 
wymagane są wyższe studya, i trudność po
mieszczenia ich staje się coraz większą. Od 
30 lat, liczba szkół średnich w Galicy i po

dwoiła się, a z nią wzrosła w większej je
szcze mierze liczba kończących te szkoły, 
podczas gdy posad odpowiednich nie wiele 
przybyło, zwłaszcza połączonych ze stałą 
płacą. W iunych zawodach, np. w adwoka
turze, konkureneya redukuje zarobek do fa
talnego minimum. Niedawno jeszcze, dawał 
się czuć brak nauczycieli, posiadających po
trzebną kwalifikację, obecnie czuć się daje 
przeciwnie brak dla nieb pomieszczenia. O- 
tóż pocieszajmy się przynajmniej tern, że 
nie jesteśmy jedynym narodem, któremu 
czuć się daje ta niedogodność, i który na 
nią nie znalazł leku. Przed tygodniem w 
londyńskim, Daily Telegrapli jakiś stroskany 
dżentlman umieścił długi jęk boleści p. t. 
What to do with our boys ? (Co począć z n a 
szymi chłopcami?/ Od tego czasu dziennik 
ten umieszcza codziennie w dwóch szpaltach 
drobniutkiego druku listy, nadsyłane mu w 
tej materyi. Wszystkie godzą się w tein, że 
wychowanie szkolne jest niepraktycznem, 
że ojcowie, przygotowujący synów swoich 
wyłącznie do zawodów, w któryebby „nie 
potrzebowali rąk sobie brukać", popełniają 
błąd nie do darowania, że rzemiosła są prze
cież bardzo uczciwym rodzajem zarobkowa
nia, ze armia królowej potrzebuje ludzi i 
zaopatruje wyśmienicie wszystkie ich po
trzeby, że w koloniach i w Zjednoczonych 
Stanach P. Ameryki jest niezmiernie wiele 
miejsca dla każdego, co się nie lęka fizycznej 
pracy i t. d I  znowu obok tych uwag po
jawiają się inne, że rzemiosła obecnie już 
nie dają chleba, że obchodzenie się z żoł
nierzem angielskim nie pozwala oddać do 
szeregów dziecka „z dobrego domu", że do 
pracy w koloniach potrzeba żelaznego i wy
jątkowego zdrowia. I  na przemian: jeden 
korespondent, z zawodu zegarmistrz, wska
zuje, że od 14 dni daremnie poszukuje in-
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sferę naszych praw i naszych intere
sów, nie mięszamy się wcale i pod 
tym względem nie jesteśm y niczyimi 
sprzym ierzeńcam i; gdy zaś idzie o 
sprawy wewnętrzne Węgier, nie szu
kamy nigdy na zewnątrz sprzymie
rzeńców, lecz owszem jesteśmy zde
cydowani odeprzeć wszelką obcą in 
terw encję." Wobec tego zdaje się, że 
fiasko niemiecko-liberalnego obozu nie 
może być kompletniejsze. Po takiej od
prawie słusznie powiedzieć można, że 
stronnictwo to stało się znów uboż- 
szem o jedną nadzieję, zdobywając so 
bie równocześnie jedno rozczarowanie 
więcej. W kołach wiedeńskich p rzy
wiązują do powyższego artykułu nie
małe znaczenie, poczytując go w ogóle 
jako wypowiedzenie przyjaźni stron 
nictw u opozycyi austryackiej, nawet 
ze strony tych polityków węgierskich, 
którzy dotychczas nie kryli się ze 
swoją dla niego sympatyą.

SPRAWY MONARCHII
Najj. Pan wystosował pod d. 9 b. ni. 

do szefa administracji w Bośnii i Hercego
winie, wspólnego ministra skarbu Kallaya, 
następujące Najw. pismo odręczne: „Kocha
ny Panie Kallayl Jak się przekonywuję 
z licznych przesłanych do mnie adresów i 
telegramów gratulacyjnych, szczęśliwe naro
dziny Córki Mojego ukochanego S y n a , N a
stępcy Tronu, spowodowały wiele korporacyj 
i wielu mieszkańców Bośnii i Hercegowiny 
do objawienia swojej radości i serdecznego 
współczucia w tym, tyle radosnym dla Mo 
jego domu wypadku.

Widzę z radością w tem wszystkiem 
ponowny dowód przywiązania tych krajów i 
ich wdzięcznego uznania Mojej pieczołowi
tości około ich dobra, wypowiadam za te 
lojalne objawy Moje , Cesarzowej i Obojga 
Cesarzewiczowstwa najserdeczniejsze podzię
kowanie, i polecam Panu, abyś podał to 
bezzwłocznie w pomienionych krajach do 
publicznej wiadomości".

SPRAWY ZA&RANICZIE

tam was w naszej stolicy. Zostaliście powo
łani w celu zbadania i zatwierdzenia pod
pisanej w Wiedniu przez delegatów mojego 
rządu konwencyi w sprawie połączenia na 
terytoryum księstwa linii żelaznej z koleja
mi otomańskiemi i serbskiemi. Obowiązek 

I ten został nawet nałożony traktatem berlin- 
| skim, a powinnością jest obecnie, panowie 

deputowani, wrziać sprawę tę pod baczną roz
wagę i dowieść, że naród bułgarski nie 
waha się ponieść ciężarów nałożonych na 
niego traktatami międzynarodowemi. Tra
ktat berliński każe dalej ponosić Bułgaryi 
koszta rossyjskiej okupacyi, ministerstwo na
sze zawarło w tej sprawie z Jego Mością 
cesarzem rossyjskim konwencję, która tak- 

j że zostanie wam przedłożoną do zatwierdze- 
j nia. Mój manifest z dnia 18 sierpnia obwie- 
[ ścił wam moje zamiary co do rządów kon

stytucyjnych księstwa. Korzystam z tej spo
sobności, aby was zapewnić, że wielkość i 
niezawisłość naszej ojczyzny i pomyślność 
moich poddanych były zawsze i będą jedy
nym moim celem. Ogłaszam nadzwyczajną 
sesyę trzeciego zwyczajnego Zgromadzenia 
narodowego za otwartą".

Korespondent Pol. Corr. pisze z Sofii 
w sprawie zwrotu kosztów rossyjskiej oku
pacyi, że idzie tu o sumę 30 milionów ru 
bli dłużnych przez Bułgaryę Rossyi tytułem 
okupacyi z lat 1878 i 1879. Dalej donosi 
korespondent, że do komisyi mającej wy
pracować nową konstytucyę zaproszono naj
wybitniejszych przewódców tak stronnictwa 
konserwatywnego, jak i liberalnego w B uł
garyi. Prace tej komisyi rozpoczną się nie
bawem.

(Orędzie księcia Bułgarskiego.)
Dzienniki przynoszą w dosłownem 

brzmieniu mowę wypowiedzianą przez ks. 
Aleksandra przy otwarciu Zgromadzenia na
rodowego. Brzmi ona :

„Panowie deputowani! Cieszę się, wi
dząc was tutaj znowu zebranych. Na osta
tniej sesyi Zgromadzenia narodowego oka
zaliście tyle patryotyzmu i przywiązania do 
mojej osoby i tronu książęcego, że sesyę 
ową zachowam w wdzięcznej pamięci. Wi

(Z Rumunii).
Korespondent bukareszteński Pester 

Lloyda pisze na podstawie iuformacyj za- 
siągniętyeh z poważnego źródła: „Jak się
dowiaduję, zaraz po powrocie prezesa gabi
netu p. Bratiano, Izby zostaną zwołane na 
sesyę nadzwyczajną. Ponieważ prace tej ko
misyi, której poruczono rewizyę konstytucyi 
nie są bynajmniej jeszcze ukończone, a 
kwcstya rewizyi konstytucyi nie jest tak 
pilną, aby potrzeba było zwoływać Izby 
przed przepisanym prawnie terminem, to 
jest przed 27 listopada, przeto powszechnem 
jest przekonanie, że rychlejsze zebranie się 
ciała prawodawczego zostaje w związku z 
najnowszemi wypadkami na polu polityki 
zagranicznej. W każdym razie sesya parla
mentarna zostanie otwarta mową tronową, 
która da sposobność rządowi umotywować 
swoje zapatrywania co do zbliżenia się Ru
munii do przymierza środkowo europejskich 
mocarstw. A im prędzej to nastągi, tem 
łatwiej przyjdzie prezydentowi gabinetu zna- 
n#mu ze ścisłego przestrzegania form kon
stytucyjnych osłabić zarzuty opozycyi, jako
by dążąc do rzeczonego zbliżenia się dzia
łał samowolnie wbrew woli kraju. Obecnie, 
gdy przekonano się powszechnie o bezza- 
dności obaw, jakoby Austrya zamierzała wy
zyskać kwestyę dunajską ku celom politycz
nym, można być pewnym, że senat i izba 
ogromną większością zatwierdzą politykę 
rządową, która zabezpieczy Rumunię przed 
niebezpieczeństwami agressywneijpolityki są

siada rossyjskiego. Takie same zdanie wy
powiada także najpoważniejszy organ ru 
muński Bomanul, niepowątpiewając ani na 
chwilę, że przedstawiciele narodu i kraju
dadzą swoją sankcję polityce rządu."

(UroczystoSć jnlńlenszowa w Rzymie.)
Z Rzymu piszą do Wiener Ztg. : W ko

ściele Santa Maria dell Anima odbyto się u- 
roczyste nabożeństwo z powodu dwuwieko- 
wej rocznicy wyswobodzenia Wiednia od na
jazdu tureckiego. Arcybiskup de Mekere cele
brował s u mę , na której byli obecni sekre
tarz legacyjny Heidler - Egeregg z persona- 
Jem c. k. ambasady przy Stolicy św., kardy
nał Hohenlohe i wielu prałatów. U wejścia 
do świątyni ustawiono wśród kwiatów i gir
land wawrzynowych wizerunki Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa, Najd. Cesarzewicza Ru
dolfa, cesarza Leopolda 1, Jego Świątobli
wości Papieża i kardynała de Lucca, prote
ktora kościoła, tudzież biust króla Jana So
bieskiego, a wreszcie wielki obraz, przedsta
wiający zwycięstwo wojska chrześciańskiego 
pod Wiedniem.

seratami chłopca do praktyki; drugi przyta
cza, że najdemokratyczniejszy powieściopi- 
sarz angielski Dickens, w „Dawidzie Cop ■ 
perfield" opiewał bardzo żałośnie własne do
świadczenie, gdy za młodu umieszczono go 
w handlu ezernidła na buty; trzeci zwraca 
uwagę, że z kantorów kupieckich i t. p. cu
dzoziemcy, zwłaszcza Niemcy, rugują kra 
jowców, bo uczą się pilnie obcych języków 
i są w stanie prowadzić w nich korespon
dencję. Rezultat taki, że „jedni w drugich 
dobrze radzą, lecz rady sobie nie dadzą", 
bo obok szorstkich nawoływań do młota, 
hybla lub siekiery przebija się zawsze to 
samo — utajone zapytanie: dlaczego moje 
dzieci nie mają być tak respedable, jak ja?  
Bieda z takiem społeczeństwem, gdzie pi
sarz zarabiający 30 funtów rocznie, (czyli 
360 złr.), jest więcej respedable od robotni
ka lakiernickiego, który co sobotę przynosi 
gwineę ( =  12 złr. 60 cnt.) do domu i j e 
szcze narzeka na mały zarobek. I u nas jest 
nie o wiele inaczej. „Jak mi jeszcze raz nie 
będziesz umiał greki, to cię oddam do szew
ca!" oto groźba dreszczem przejmująca, któ
ra bardzo często słyszeć się daje, lecz n ie
stety prawie nigdy nie bywa wykonywaną. 
Tymczasem niejeden lichy jurysta lub nie
fortunny „technik" miał w sobie za młodu 
materyał na doskonałego mechanika, ślusa
rza, krawca i t. p. i z czasem, kupiwszy 
kamieniczkę, byłby więcej „z waszecia", niż 
jego tatuś, pensyonowany kancelista.

Zgadłem, przepowiadając, że synowie 
zegarmistrza Ńaundorfa w Holandii także nie 
będą się czuli dość respedable na swoich sta
nowiskach, ale że wystąpią z pretendenturą 
do korony francuskiej. Ogłosili już manifest, 
w którym upominają się o swoje prawa, o- 
parte na legendzie, że delfin, syn Ludwika 
XVI nie umarł w katordze u szewca Simo
na, ale przeżył ją ,  przybrał tutuł księcia

Normandii i stał się pradziadkiem Naundo- 
rfów, piszących się „de Bourbon". Na tej za
sadzie utrzymują, że ani Ludwik XVIII, ani 
Karol X, ani hr. Charubord, ani kr. Paryża, 
nie byli i nie są prawnymi dziedzicami tronu. 
Cały sęk w tem, jak powiedziałem, że gdy
by nawet historya o „Księciu Normandii" > 
była prawdziwą, to w oczach legitymistów, , 
również jak dzieci pani de Maintenon, t aki
i potomkowie każdego innego nierównego 
małżeństwa wykluczeni są od następstwa. 
Może jaki Francuz napisać z tego powodu 
komedyę: Prete-moi ta mere — skoro Prete- 
moi ta femmr. jest już napisaną i bywa wła
śnie grywaną z wielkiem powodzeniem w 
Paryżu. Łobuz, któremu wuj zagroził wy
dziedziczeniem, jeżeli się nie ożeni, odpisuje, 
że już to uczynił, i posyła wujsszkowi foto
grafię żony swojego przyjaciela, jakoby swo
jej własnej. Uradowany wujaszek wpada do 
Paryża, przyjaciel decyduje się pożyczyć 
przestraszonemu siostrzeńcowi na parę dni 
swoją żonę, i ztąd wynika mnóstwo kon
fliktów, które biorą w końcu dobry obrót, 
bo to przecież komedya. Autorem jest. p 
Desyalliers, wnuk p. Legouve. Niebawem 
zapewne zawita ta sztuka i na nasze deski 
teatralne.

W niedzielę odbędzie się w Tarnopolu 
jedyny nasz prowincjonalny meeiing wyści
gowy, ale zachodzi obawa, że zaszkodzi mu 
sesya sejmowa. Można wprawdzie, zwłaszcza 
że to święto, skoczyć na kilka godzin do 
Tarnopola, i być z powrotem w poniedziałek 
o pół do czwaitej rano, ale nie można już 
w niedzielę wieczór być na przyjęciu u p. 
marszałka. Tylko najgorętsi miłośnicy spor
tu pominą tę uwagę.

J an  L am.

(Francya i Anglia).
Na artykuł liepubligue Franę., w któ

rym ten organ twierdził, iż wojna między 
Francya a Chinami byłaby ruiną handlu eu
ropejskiego, i sprawę tę polecał rozwadze 
Anglii, odpowiadają Times następnie:

„jeżeli niezwykłe to oświadczenie przed
stawia zapatrywania Francuzów, byłoby to 
dowodem, że nie mogą się oni rozstać z 
myślą, jakoby Anglia nie miała innej dro
gi do obrony swoich interesów, jak rzuce
nie się na oślep do popierania szalonych 
planów aneksyjnych, które przychodzą do 
głowy rządowi francuskiemu. Zarówno rząd 
jak naród Wielkiej Brytanii umieją dosko
nale oceniać niebezpieczeństwa, które grożą 
handlowi angielskiemu w skutek obecnego 
zatargu francusko-chińskiego. Przyczyna za
interesowania się naszego akcyą Francy' 
tkwi w przeświadczeniu, że nasz handel, 
nasze mienie i życie zostają narażone przez 
zabawkę francuską. Francuzi wykluczyli 
wspólną politykę Europy od udziału w Chi
nach i starają się, bez względu na klęskę 
przygotowywaną, znaleźć w tem postępowaniu 
korzyści dla siebie, lubo korzyści te są złu
dzeniem, Nikt oprócz nich samych nie przy
zna i nie uzna, żeby Francuzi mieli jakie
kolwiek prawo do delty rzeki Czerwonej i 
do reszty terytoryum w Tonkinie i żeby z 
tych aneksyj francuskich mogły uróść jakie 
korzyści dla świata zachodniego. Wszyscy 
natomiast uznają politykę Chin, dążącą do 
przywrócenia status quo za jedynie roztro
pną i zrozumiałą, tak dalece, że za wszyst
kie straty, których doznają interesa europej
skie na Wschodzie, spada w oczach świata 
odpowiedzialność nie na Chiny, ale na Fran- 
cyę. Gdyby Chińczycy zaślepieni byli tak 
dalece, iżby chcieli przeobrażać zatarg z 
Francya w spór z całą Europą, podówczas 
Francya mogłaby mieć n.idzieję, iż po jej 
stronie stanie kilka mocarstw. Ale dopóki 
Chiny najwyraźniej odróżniają te mocarstwa, 
które pragną utrzymać komunikacyę pokojo
wą, od tych, które przybywają z zamiarem 
zdobyczy, dopóty ani poczucie sprawiedli
wości, ani polityka Anglii nie pozwolą jej 
odegrać roli, jaką łaskawie raczył jej pole
cić organ p. Ckallemel Lacoura."

Kategoryczniej jeszcze odzywa się or
gan, utrzymujący stosunki ze sferami gabi
netu angielskiego, a mianowicie Pall Mail 
Oagdte, która mówi, że propozycya Bepubli- 
gue Franę. jest nietylko złą, lecz zdradza 
taktykę wcale nie nową. „Gdyby — pisze 
ten organ — wzywano Europę, ażeby na- 
wołała do porządku burzyciela pokoju, to 
wezwaćby trzeba do porządku nie Chiny, 
ale Francyę."

godne pochwały a niebudzące już rozdra
żnienia, jest usiłowanie gabinetu, ażeby w 
Egipcie obudzić samodzielne życie polityczne, 
jak z diugiej strony przedwczesną jest myśl 
równouprawnienia krajowców z Anglikami 
w Indyach. W każdym razie główny bill II- 
berta, który chce pod krajową jurysdykcję 
poddawać zarówno Indyan jak Europejczy
ków, będzie bodźcem na przyszłość i zachęci 
do gruntowuiejszego zbadania tej sprawy. 
Na razie z 329 rządów prowincyonalnych w 
Indyach , dało tylko 140 przychylną opinię 
dla projektu, 205 zaś oświadczyło się stano
wczo przeciw niemu.

Wobec tak poważnej opozycyi uważał 
rząd kolonialny za rzecz nieuniknioną przed
sięwziąć pewne zmiany w projekcie. W ogó
le rzec można , że nie było niemal sprawy, 
bądź to kolonialnej, bądź krajowej, którejby 
gabinet Gladstona nie starał się był wpro
wadzić na porządek dzienny rozpraw parla
mentarnych. Niektóre z nich, jak ważna spra
wa ustawy przeciw nadużyciom wyborczym, 
zostały stanowczo i pomyślnie załatwione. 
O innych była mowa w tronowym głosie 
królowej , wszystkie jednak , tak te, które 
stały się przez uchwałę parlamentu prawem, 
jak i usunięte z porządku dziennego, wywo
łały pożądane rozprawy w kraju i przyczy
niły się znakomicie do objaśnienia opinii pu
blicznej."

(Ministeryuin CtladBtone’a)
Gdy do niedawna co tydzień powtarza

jące się pogłoski o ustąpieniu Gladstona u- 
cichły, gdy po odroczeniu prac parlamentar
nych nastała chwila zimniejszej rozwagi, po
jawiły się nietylko w dziennikach przychyl
nych obecnemu rządowi, ale i w opozycyj
nych artykuły, oceniające działanie minister
stwa Gladstona. Wszystkich tych uwag nie
podobna streścić, gdyż zawierają mnóstwo 
szczegółów, zajmujących tylko, lub przewa
żcie Anglię, podajemy jednak w krótkiern 
bardzo streszczeniu, na jakie głównie zasłu
gi Gladstona zwracają uwagę dzienniki an
gielskie. „Ministeryum Gladstona — piszą 
te organa — nie wahało się na całej linii 
prac podejmowanych, zastosować zasady po
stępowej, i zwyciężyło, jakkolwiek nie wszę
dzie, to jednak w wielu sprawach. Ułatwiło 
mianowicie egzystencję narodowi irlandzkie
mu i przyniosło wielką ulgę w ciężarach, 
któremi byli obarczeni dzierżawcy irlandzcy. 
Za to, skoro miną chwile rozdrażnienia, zbśe- i 
rzo gabinet dzisiejszy wdzięczność obu na- j 
("dów, a przyjdzie do tego, gdy wszyscy z j 
zi.„,o_ą krwią rozważać zaczną błogie nastę- j 
pstwa refoim na poły wykonanych. Niemniej

(Ze Wschodniej Rumelil.)
Ludność mahometańska wschodniej Ru- 

melii — piszą do Polit. Corr. z Filipopola — 
obchodziła uroczystoście d. 31 sierpnia rocz
nicę wstąpienia na tron sułtana. Ze szcze
gólną okazałością odbyła się ta uroczystość 
w samym Filipopolu, gdzie większa część 
tureckich domów przystrojoną była w barwy 
ottomańskie. Nietylko budynki, w których się 
mieszczą urzęda, lecz nawet mieszkania zna
cznej liczby Bułgarów przybrały na ten 
dzień uroczystą postać. W parku miejskim 
palono ognie sztuczne a wielka liczba mie
szkańców przysłuchiwała się produkeyom 
muzyki wojskowej. Marsz sułtański został 
po trzykroć odegrany i każdym razem przyjęty 
był z wielkiem entuzyazmem Cała uroczy
stość odbyła się bez żadnego wypadku i w 
największym porządku. Redakcya bardzo pa- 
tryotycznego bułgarskiego pisma Narodni 
Glas była rzęsiście oświetlona aż do samego 
rana Wszystko to jest dowodem, że ele
ment mahometański we wschodniej Rumelii 
ma zupełną swobodę rozwoju. W rzeczy sa
mej tak wiara jak i obyczaje Turków a nie
mniej własność ich i majątki znajdują zupeł
ne poszanowanie i obronę. Pomimo tego 
jednak Turcy nie mogą się oswoić z obae- 
nym stanem rzeczy i emigrują do Małej 
Azyi, podobnie jak ich bracia z tamtej stro
ny Bałkanu. Ludność mahometańska jest 
trzeźwą, rzetelną i pracowitą, jak rzadko 
gdzie w Turcyi, i Bułgarowie użalają się 
bardzo na wzmagające się wyehodźtwo, wsku
tek którego kraj i rolnictwo tracą tylu pra
cowników. Emigracya ta nie jest tylko klę
ską i niebezpieczeństwem dla rolnictwa we 
wschodniej Rumelii, lecz zagraża również i 
tym celom wyżs.ej polityki, jakie Turcya ma 
tu do spełnienia. Trudno też pojąć dlaczego 
rząd ottomański toleruje owe towarzystwo 
tajemne istniejące od dwóch lat w Stam
bule, a mające na celu wspieranie emigra- 
eyi ludności mahometańskiej z tych miejsc, 
gdzie rządy otiomańskie zostały zastąpione 
chrześciańskiemi.

W Filipopolu obiega następująca wer- 
sya. o przebiegu ostatnich w Sofii wypad
ków, która to wersya ma być zaczerpniętą 
z najlepszego źródła: Pewnego dnia gene
rał Sobolew zawezwał do siebie przewódców 
liberalnego i konserwatywnego stronnictwa 
i zawiadomił ich, że otrzymał upoważnienie, 
a nawet polecenie zażądać od księcia Ale
ksandra, by mu dał zupełną władzę do ad
ministrowania krajem przynajmniej w ciągu 
sześciu miesięcy. Następnie udał się do sa
mego księcia i jemu to samo powtórzył. 
Książe z początku bardzo się oburzył, wkrót
ce atoli odzyskał zimną krew i oświad
czył generałowi, że udzieli mu później żą
danej odpowiedzi Kiedy zaś wkrótce po
tem przybył do pałacu pan Jonin i żądał 
posłuchania u księcia, kazał mu odpowie
dzieć, że jest niezdrów i dopiero za trzy dni 
będzie go mógł przyjąć. Tymczasem nara
dzał się książę z konserwatystami i libera
łami, jakie stanowisko ma zająć wobec ta
kiego stanu rzeczy. Poradzono mu wysłuchać 
pana Jonina i zastrzedz sobie czas do na
mysłu. Pan Jonin zawezwany do księcia o- 
świadezył mu. że generał Sobolew jest rze
czywiście w prawie stawiania takich wa
runków, i namawiał księcia, aby je przy
jął. Książe odrzekł że da później odpowiedź 
i wezwał dc siebie panów Zankowa, Bała- 
banowa i Naczewicza, a zapewniwszy ich o 
swem przywiązaniu do kraju, dla którego w 
danym wypadku nie wahałby się krew prze
lać, oświadczył, że chciałby wreszcie dowie
dzieć się o rzeczywistych życzeniach naro
du. Zaukow odpowiedział na to, iż życzeniem 
ludu jest aby rządy konstytucyjne napowró 
wprowadzone zostały, na co książę oświad



czył, iż gotów jest uczynić zadość temu ży
czeniu. Tymczasem zaszło rozdwojenie w 
stronnictwie liberalnym i kiedy jedna część 
pod przewodnictwem Zankowa oświadczyła 
się za księciem, druga przeszła na stronę 
rossyjskieh generałów, którzy chwycili się 
ostatecznych środków presyi, aby księcia 
zniewolić do zaakceptowania postawionych 
warunków, a w zapale mieli mu nawet o- 
świadezyć, źe innego nie ma już wyboru, 
poczem, jak wiadomo, książę podpisał mani
fest generała Sobolewa, który przywraca na- 
powrót konstytucyę.

Na razie wypadek ten nie wywarł we 
wschodniej Rumelii głębszego wrażenia. 
Tamtejsze stronnictwo liberalne z Sławejko- 
wem na czele, potępia jednak postępowanie 
Zankow a, o którym rozmaite baśnie w 
kurs puszczone zostały, aby go uczynić nie
popularnym. Puszczono ncprzykład pogłoskę, 
że Zankow chciał dla tego Bułgaryę z Ros- 
syą poróżnić, aby ją Niemcom wydać i że 
stał na czele spisku, który jednak odkryto. 
Żona byłego ministra skarbu pani Karawe- 
łow, która mieszka w Filipopolu, wyjechała 
z starszym synem Sławejkowa do Sofii, aby 
namówić Zankowa, by odstąpił księcia. Nie 
da się zaprzeczyć, że Rossyanie postępowali 
bardzo zręcznie w Bułgaryi, i obecnie ge
nerał Sobolew uważany jest we wschodniej 
Rumelii jako jedyny zbawca wolności buł
garskiej.

K R O N I K A
=  Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej udzie

lić ze Swej prywatnej szkatuły dotkniętym przez 
grad dziewięciu gospodarzom gminy Jazów stary, 
w powiecie jaw orow skim , zapomogi w kwocie 
100 zł.

Książę Adam Sapieha nadał opró
żnione na rok szkolny 1888/4 stypeudya z fun 
dacyi ś. p. ks. Leona Sapiehy p. Józefowi Tro
janowi, ukończonemu słuchaczowi praw, kształ
cącemu się obecnie w wyższej szkole rolniczej 
w Liebwerd-Tetachen, który już w poprzednim 
roku pobierał stypendymn z tej samej fundacji, 
i p. Tadeuszowi Heppemu, ukończonemu słucha
czowi praw. Stypendya z fundacyi powyższej, 
wynoszące obecnie po 500 zł. rocznie, przezna
czone są dla młodzieńców, którzy po ukończe
niu nauk w kraju zamierzają dla głębszego wy
kształcenia się w obranym zawodzie odbywać 
dalsze studya w zakładach zagranicznych.

— C. k. staeya telegrafu z ogra u  
czoną służbą dzienną, otwarta została dla po
wszechnego użytku w Bozłiiczu, pomiędzy Sta- 
remmiastem a Turka.

—• Ks. F eliń sk i, były arcybiskup war
szawski, jak donosi Czerń. Ztg.. bawił w tych 
dniach w Ozernioweach, gdzie zwiedzał klasztor 
Urszulanek i w kaplicy klasztornej odprawił 
mszę św.

Do Rady powiatowej jasielskiej,
przy uzupełuiającyw wyborze jednego członka 
z grupy większych posiadłości, wybrany został 
p. Konstanty Piliński, właściciel dóbr Tarno- 
wiee.

— Zamach samohójezy. Przedwczoraj 
wieczór 67-letnia Brajudla Scheindlinger, bez 
dzietna wdowa, w zamiarze samobójczym rzu
ciła się z ganku drugiego piętra oficyn domu 
pod 1 19 przy ulicy Blacharskiej i znacznie 
się uszkodziła. W stanie przytomnym odniesiono 
ją do szpitala powszechnego. Przyczyną tego 
zamachu na życie własne była choroba upor
czywa i brak środków utrzymania.

— N ieszczęśliw y wypadek zdarzył 
się przedwczoraj po południu w domu pod 1. 
20 przy ulicy Żółkiewskiej. Przewróciła się 
paka, przeznaczona na śmiecie i ciężarem swo
im przygniotła dwoje dzieci kramarza Benja
mina Brukera, które się bawiły na podwórzu. 
Jedno z tych dzieci, 4-letnia dziewczynka, utra
ciło życie na miejscu, drugie znajduje się w 
opiece lekarskiej. Zarządzono dochodzenie prze
ciw winnym tego wypadku.

* Zapiski policyjne. Pan J. B. zgu
bił na ulicy Kościuszki banknot na 50 zł. na
znaczony lit. J. B., a pani N. R. na dworcu 
kolei Karola Ludwika 35 zł. — Złożono w po- 
licyi zapomniany w dorożce pakiet, zawierający 
4 paczki piór, i4 tuzinów ołówków, 24 zeszy
tów, koperty i t. d., tudzież kwotę 60 zł. zna
lezioną w wozie tramwajowym. — Zbłąkanego 
konia siwego oddano do komisaryatu II dziel
nicy.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Piotr- 
kowskiem znakomity lekarz-okulista warszawski 
dr. Stanisław Koźmiński, autor Słownika leka
rzy polskich, długoletni bibliotekarz warszaw
skiego towarzystwa lekarskiego, przeżywszy lat 
46; w Fontenay francuski matematyk i aka
demik Wiktor Puiseui, licząc lat 63; w P a
ryżu znany milioner alzacki Fryderyk Eugei- 
Dollus, główny wspólnik światowej firmy „Dol- 
fus-Mieg & Ćomp.“, prawdziwy ojciec klasy 
robotniczej i twórca wielu fundacyj humani
tarnych.

— Słynny! podróżnik, pułkownik 
Przew alski, dnia 28 sierpnia minął miasto
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Ekaterynburg, w gubernii permskiej, udając 
się na nową wyprawę do Azyi środkowej.

— Na kongresie astronomów w Wie
dniu, na zakończenie obrad w niedzielę, zała
twiono sprawę nazwania nowoodkrytych kilku 
małych planet, tak zwanych asteroid, w roju 
między Marsem a Jowiszem. Tak więo asteroida 
nr. 234 nazwany został na życzenie odkrywcy, 
astronoma amerykańskiego Petersa, Barbara; 
nr. 221, odkryty, równie jak dwa następne, 
przez wiedeńskiego astronoma p. Palissę, na 
cześć miasta Wiednia otrzymał nazwę Vindo- 
bona, nr. 225 na cześć żony astronoma Weissa 
nazwany został Aaelinda, a nr. 229 na cześć 
żony paryskiego astronoma Jannsena Henriette.

— Do biblioteki watykańskiej dnia 
15 b. m. wprowadzona została komisy a uczo
nych austryackich, wysłana przez Na.jj. Pana, 
celem przestudyowania przechowywanych tam 
kodeksów oryentalnych. Papież polecił dworza
nom swoim, ażeby członków tej uczonej koini- 
syi podejmowali ze szczególną uprzejmością i 
przygotowali dla niej osobne apartamenta. Najj. 
Pan przy tej sposobności ofiarował bibliotece 
watykańskiej dwieście cennych dzieł z dziedziny 
literatury i sztuki.

— Słynna kaplica Ostrobramska 
w Wilnie, według doniesienia Przegl. Katol., 
ulega obecnie gruntownej odnowie z rozporzą
dzenia ks. biskupa Hryniewieckiego.

— Do wystawy przem ysłowej, która 
odbyć się ma w roku przyszłym w Londynie, 
rozpoczęto już przygotowania w pałaeu kryszta
łowym. Wystawa ma być otwartą dnia 3 kwie
tnia i potrwać do 31 października.

— Ostateczna rozprawa w procesie 
o zamordowanie ś. p. Jerzego Majlatha ozna
czona została przez trybunał w Peszcie na 
dzień 1 października.

—  Zjazdy m iędzynarodowe. W Ber
nie szwajcarskiem zeszłego tygodnia odbyła się 
konferencja międzynarodowego towarzystwa lite
rackiego, która obradowała głównie nad środ
kami i sposobami zabezpieczenia intelektual
nego mienia. W rezultacie obrad konferencja 
sformułowała w tym przedmiocie projekt ukła
du międzynarodowego, a szwajcarska rada zwią
zkowo upoważniła członka swojego, p. Droza, 
do oświadczenia konfereneyi, iż zaproponuje od 
siebie wszystkim rządom przyjęcie projektu tego 
za podstawę ostatecznego układu międzynaro
dowego dla ochrony mienia literackiego i arty
stycznego. — W Fryburgu w Bryzgowii od
bywa się właśnie zjazd austryackich i niemie
ckich przyrodników i lekarzy, zagajony przez 
profesora zoologii radcę dworu dr. Klaussa. — 
W Rzymie zbierze się dnia 15 października 
siódma generalna koniereneya dla pomiarów 
geograficznych. Głównym przedmiotem obrad 
tej konfereneyi będzie tym razem przyjęcie je
dynego południka dla pomiarów długości geo
graficznej, oraz jednego czasu dla wewnętrznej 
służby na kolejach żelaznych, pocztach i tele
grafach.

— Wulkan podmorski. Kapitan E. 
Ashdown, dowócuca parowca Stom, należącego 
do Peniusularuego towarzystwa żeglugi, w Jiś ie. 
do dzieumka Times donosi, że okręt ów w dro
dze z sundu króla Jerzego do Colombo dnia ] 
sierpnia pod 6 stopniem południowej szerokości 
a' 89° wschód, dług. przez cztery godziny prze
bijać się musiał przez wielkie masy lawy na 
powierzchni nmrza. Smog lawy, 5 do Ul łokci 
szeroki, ciągnął się w kierunku ku południo
wemu wschodowi. Najbliższym od tego miejsca 
lądem jest Sumatra, o 700 mil morskich odle
gła, lawa jednak nie mogła się tn dostać od 
tego lądu, prąd morski bowiem jest tu właśnie 
przeciwny, przypuszczać więc należy, iż wybuch 
wulkaniczny miał miejsce w bezpośredniem po
bliżu znalezionej lawy, na dnie morskiem. Son
dowania, dokonane w tern miejscu, wykazały 
głębokość przeszło 2.000 łokci. Kapitan Ashdown 
nadmienia przy końcu swojego sprawozdania, 
iż w r. 1879 niedaleko owego miejsca istniał 
rzeczywiście wulkan podziemny.

— Z cieśniny Sumlajskicj. Jak wia
domo, rząd angielski na wiadomość o wielkich 
przewrotach wulkanicznych na wyspach Oceanii 
wysłał tam bezzwłocznie kilka okrętów wojen 
nych, aźeoy się przekonały o przekształceniach 
wybrzeży cieśniny Sundajskiej, nader woźnej 
dla żeglugi. Otóż admiralieya brytyjska otrzy
mała już od komendanta tej wyprawy, komo
dora Swifta, depeszę datowaną z Woettavreden 
dnia 9 września, następującej treści: „Wczoraj 
przybyliśmy do Batawii, a dziś odpływamy na 
cieśninę Sundajską. Kanał główny, jak się 
zdaje, nie uległ przekształceniu. Na morzu spo
tkać można dużo pływającego pumeksu. Kanały 
między wyspami Krakatową a Sebooko są zata
rasowane. Światło w latarni morskiej w Anje- 
rze zagasło. Tymczasowe światło w Fiat Point 
widzialne jest na mil (morskich) dwanaście. 
Jest nadzieja, że do ośmiu dni rozniecone znów 
będzie dawne światło w latarni. Główna latar
nia na wyspie Jawie stoi nienaruszona. Wła
dze holenderskie zarządziły wszelkie środki 
ostrożności. Admirał uwiadomił mnie właśuie, 
że jego okręty przez trzy miesiące krążyć będą 
nieustannie u wjazdu do cieśniny Sundajskiej, 
aby ostrzegać nadjeżdżające statki."

— Wodociągi w Stambule. Rozległa 
stolica padyszacha w najbliższym czasie ma być
września

zaopatrzona w nowe wodociągi, których założe
nia podjęło się pewne towarzystwo akcyjne pod 
kierunkiem inżynierów francuskich. Woda spro
wadzana będzie z jeziora Derkos, mianowicie 
najprzód zapoiaocą pomp do ogromnego rezer- 
woaru, położonego w wysokości 120 metrów, a 
ztamiąd rurami na odległość 42 kilometrów do 
Konstantynopola i do okolicy całej tego miasta, 
nad morzem położonego, a tak ubogiego w wo
dę do picia. Wodociąg składać się będzie po 
części z murowanego kanału, spoczywającego 
na arkadach, po części zaś z rur żelaznych, 
kutych o 60 cm. średnicy. W Ferikoi, bezpo
średnio przed Konstantynopolem, znajdować się 
będzie rezerwoar główny, obejmujący 40 milio
nów litrów wody naraz, który zasilać ma także 
trzy mniejsze kadzie, przeznaczone dla kilku 
pomniejszych miejscowości nad Bosforem. Wy
pływająca z głównego zbiornika woda pędzić 
ma zarazem turbinę, która pompować będzie 
wodę do basenu, przeznaczonego dla wyżej po
łożonych dzielnie Pery. Wodociągi uliczne na 
razie będą miały 100 kilometrów długości. Ko
szta założenia całego wodociągu, którym panu
jący sułtan prawdziwie się zasłuży około po
dniesienia swojej stolicy, obliczone zostały na 
15 milionów franków, a budowa ma być z koń
cem roku przyszłego całkowicie skończona.

Rada miasta Lwowa

{Posiedzenie z dnia 19 września.)

(h )  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  
zawiadamia Radę, że według uchwały z d. 
7 sierpnia r. b. w razie, gdy do jednej kla
sy, w którejkolwiek z tutejszych szkół lu
dowych, zapisze się co najmniej 40 uczniów, 
których rodzice albo opiekunowie domagali
by się udzielania nauki w języku ruskim, ua- 
ewczas, kosztem gminy miasta Lwowa, w ta
kiej szkole mm być utworzoną klasa paralel- 
na, nauka w tej szkole, a względnie w po
szczególnych klasach psralelnych, ma odby
wać się w języku ruskim. O tej uchwale za
wiadomiono wszystkich dyrektorów tutejszych 
szkół ludowych i polecono im jak najsuro
wiej, ażeby podczas zapisów na rok szkolny 
1883/84 pytali wyraźnie rodziców i opieku
nów, zgłaszających się do szkoły dzieci, w ja
kim języku ma być nauka udzielaną tym 
dzieciom. Wszyscy dyrektorowie i dyrektorki 
tutejszych szkół, zastosowali się jak najskru
pulatniej do tego polecenia, tak dalece, że 
w niektórych szkołach, jak n. p. u św. Mar
cina prowadzono najdokładniejszy protokół, 
spisywany w obecności dwóch świadków, i 
oto mamy obecnie najdokładniejszy rezultat, 
zapisów :

I Co do szkół d l a  c h ł o p c ó w .  Do 
szkoły św. Anny zgłosiło się ogółem 21 ta
kich rodziców i opiekunów, którzy życzyli 
sobie, ażeby ich dzieciom udzielaną była 
nauka w języku ruskim a mianowicie zapi
sano do pierwszej klasy 9 takich uczniów; 
do drugiej kla-y 4, do trzeciej klasy 3 a do 
czwartej klasy 5, czyli razem 21 uczniów.

W szkole św. Antoniego. Do pierw
szej klasy 1 uczt ń, do drugiej 1, do trze
ciej żaden, do czwartej 3, razem 5.

Do szkoły Czackiego nie zapisano ani 
jednego ucznia, którego by rodzice lub opie
kunowie życzyli sobie wykładu w języku 
ruskim.

W szkole Elżbiety zapisano dwóch ta
kich uczniów.

Ze szkoły Konarskiego nie ma dotych
czas relaeyi.

Do szkoły śwr. Maryi Magdaleny nie 
zgłosił się ani jeden taki uczeń.

W szkole św. Marcina zapisano do 
pierwszej klasy 3 uczniów, a do drugiej kla
sy 1 ucznia., czyli razem 4 uczniów, którzy 
mieliby chęć pobierania nauki w języku 
ruskim.

Do szkoły Piramowicza zapisano tylko 
jednego takiego ucznia, ogółem zaś do wszy
stkich szkół ludowych we Lwowie, zapisano 
tylko 33 uczniów, których rodzice objawili 
chęć, by synowie ich pobierali nauki w ję 
zyk i ruskim.

II. Co do s z k ó ł  d l a  d z i e w c z ą t :  
Do szkoły wydziałowej zgłosiło się ogółem 
10 uczennic Rusinek na 8 klas, do szkoły 
św. Anny nie zgłosiła się ani jedna uczen
nica Rusinka; ze szkoły św. Antoniego nie 
ma dotychczas relaeyi; do szkoły Czackiego 
i Elżbiety nie zgłosiła się ani jedna Rusin
ka, a ze szkoły św. Marcina nie ma dotych
czas relaeyi W szkole św. Maryi Magdale
ny zapisały się do pierwszej klasy 2 Ru- 
sinki, a do drugiej klasy 1 Rusinka, czyli 
razem 3. Tak więc do wszystkich szkół lu 
dowycb żeńskich w całym Lwowie zapisa
ło się ogółem J3 Rusinek, co łącznie z po
wyżej wykazaną cyfrą 33 uczniów, czyni o- 
gółem 46 dzieci takich, których rodzice i o- 
piekunowie objawili życzenie, ażeby te dzie
ci pobierały naukę w języku ruskim.

Te cyfry — konstatuje pan prezydent — 
są najdosadniejszą odpowiedzią na bezustanne 
narzekania, iż gmina m. Lwowa nie chce 
utworzyć osobnej szkoły ruskiej. Wobec tych

cyfr nie podobna wymagać, ażeby gmina po
nosiła znaczny wydatek na utrzymanie je 
dnej szkoły, która ogółem we wszystkich 
klasach liczyłaby tylko 46 uczniów i
uczennic. Z naciskiem podnosi dalej sza
nowny prezydent, że nietylko kierownicy 
szkół ludowych wywiązali „się bardzo su
miennie z danego im polecenia podczas za
pisywania uczniów, ale i magistrat dołożył 
wszelkich starań, ażeby uchwała Rady miej
skiej z dnia 7 sierpnia r. b. doszła do wia
domości ogółu mieszkańców; ogłoszono ją 
na wszystkich przedmieściach, ogłosiły ją 
wszystkie dzienniki, a nadto ogłoszono ją 
plakatami.

Rada przyjęła powyższą relacyę do 
wiadomości, poczem zgodnie z wnioskiem 
sekcyi IV uchwaliła wynająć realność p. 
Jurgensa na Stryjskiein na 3 lata, celem 
pomieszczenia w niej 120 żołnierzy obrony 
krajowej; czynsz dzierżawny wynosić będzie 
rocznie 1200 zł.

Zgodnie z wnioskiem sekcyi właściwej 
uchwaliła Rada celem uregulowania ulicy 
Garncarskiej i placu Akademickiego zakupić 
od p. Borkowskiego 68 kwadr, sążni gruntu. 
Uchwaliła dalej wybudować piętro na oficy
nie przedkościelnej u św. Łazarza, a zakła
dowi wychowawczemu św. Kazimierza uchwa
liła łytułem jednorazowego datku wyasygno
wać kwotę 150 zł. Kosztem 1714 zł. uchwa
liła Rada założyć w ulicach: Piekarskiej, 
Gliniańskiej, Łyczakowskiej, Franciszkańskiej 
i Kurkowej nowy wodociąg o średnicy 80 
milimetrów, za pomocą którego możnaby 
zużytkować całe guantum  wody dostarczanej 
przez źródło t. z. Franciszkańskie, na wscho
dnim stoku wyżyny Siechowskiej położone.

Po przychylnem załatwieniu rekursu 
Rachmila Horowitza w sprawie budowniczej, 
załatwiła Rada ostatecznie po dyskusyi oży
wionej, w której wzięli udział pp.: dr. Ro
szkowski, Kędzierski, Krasucki, dr. Schaf, 
Lewicki, Platowski, dr. M. Madejski i Gost
kowski — sprawę p. Piotra Waydy, któremu 
pozwolono urządzić terasę na gruncie miej
skim przed realnością pod. 1. 6 4 5 ^ .

Kronika paryska.
VIII.

Choćbym miał wykroczyć przeciwko 
porządkowi chronologicznemu odnośnie do 
moich sprawozdań, muszę jednak kronikę 
dzisiejszą rozpocząć od faktu, który z tego 
względu jest ważnym, że nie francuskich a 
naszych spraw się dotyczy. Mówią tu o uro
czystym obchodzie przez Polaków dwóchset- 
letnej rocznicy dnia 12 września. O godzinie 
10 rano dnia tego, w kościele polskim de 
VAssomption ksiądz Witkowski w asystencyi 
innych duchownych Polaków, odprawił mszę 
wielką, solenną, przy ołtarzu ubranym suto 
w kwiaty, oświeconym rzęsiście i stosownie 
ozdobionym. Po sumie kapelan polskich Wi
zytek z Wersalu ks. Szretter, wstąpił na 
kazalnicę i w wymownych słowach skreślił 
znaczenie odsieczy Wiedeńskiej, ważność jej 
nietylko dla Polski, lecz dla chrześciaństwa 
i całej zachodniej cywilizacji, na tle wy
padków zarysowując zarazem wojenny ge
niusz bohaterskiego króla. W czasie nabo
żeństwa chóry tutejszego polskiego towa
rzystwa filharmoniczuego towarzyszyły po
ważnym dźwiękom organów, a liczni ama- 
torowie, tak polscy, jak francuscy, odśpie
wali artystyczne sola. Między sumą a kaza
niem śpiewała młodzież szkoły Batignolskiej 
a „Święty Boże" i Te Dcum zakończyły uro
czystość kościelną Polski kościoł Wniebo
wzięcia N. M. P. mały jest, a i przy szczu
płych rozmiarach swoich zwykł pustkami 
świecić, nie dlatego, żeby duch pobożności 
mieszkających tu Polaków już upadł, ale 
rozliczne zajęcia i przedewszystkiem rozrzu
cenie małej ich garstki po ogromnem mie
ście, jest zwykle nielicznego zbierania się 
na nabożeństwa przyczyną. D. 12 września 
nietylko, że wszyscy mieszkający w Paryżu 
Polacy na obchód pospieszyli, ale nie brakło 
gości z prowincyi , ze wsi i z kuracyjnych 
zakładów kąpielowych. Kościoł też pełny był 
po brzegi, a taki nastrój uroczysty, takie 
przejęcie się ważnością chwili udzieliło się 
wszystkim zebranym, że ciche stosunkowo 
słowa wzruszonego kaznodziei wyraźnie 
w najdalsze dolatywały kątki i słyszeć pra
wie można było liczne westchnienia poboż
nych na skrzydłach modlitwy wznoszące się 
ku wizerunkowi Najświętszej Panny Często
chowskiej. Kiedy zabrzmiała poważna melo- 
dya Ś w i ę t y  B o ż e  i w chór się rozpłynęła, 
oczy wszystkich prawie przytomnych łza 
rozrzewnienia zwilżyła, a duch mimowoli 
pobieżał na kwieciste błonia, na pola „wy- 
złacane pszenicą, wysrebrzane żytem".

O godzinie 6 po południu zebrano się 
na wspólną ucztę w wielkiej sali w Saint- 
M ande , gdzie zwykli bouapartyści miewać 
swoje zebrania. Obiadek był skromny, jak 
skromna i przystępna cena uczestniczenia 
w nim. Nie chodziło tu wcale o bankiet,



tylko o pogawędzenie wspólne w dnia tak 
wielkiej rocznicy. Ten zaś cel osiągnięty zo
stał w zupełności, jakkolwiek bowiem z przy
gotowanych trzystu miejsc wszystkie zajęte 
nie były, niemniej przeto zebranie, jak na 
tutejsze stosunki, było bardzo liczne. Ze
branie otworzył pięknem przemówieniem 
prezydujący na uczcie pan Chodźkiewicz, 
którego wymowa znaną jest zaszczytnie 
wśród uczonych towarzystw francuskich i 
międzynarodowych kongresów. Później prze
mawiał p. Gasztowt, wykazując historyczne 
znaczenie obchodzonej pamiątki, a szereg 
innych toastów zamknął p. Mazurkiewicz, 
konstatując bardzo ważny fakt z życia Po
laków zamieszkałych we Francyi, że wszyst
kie dawniej rozdzielające ich stronnictwa się 
zatarły, że spory zamilkły, i dziś jedni obok 
drugich objawiają gotowość wspólnej pracy 
w zakresie, na jaki wyjątkowe położenie im 
dozwala.

Z pewnym także, acz bardzo szczupłym 
udziałem Polaków, odbyła się d. 6 września 
w Puy francuska uroczystość odsłonięcia po
mnika generała L a f a y e t t e ,  k'óry był za
wsze i wszędzie serdecznym przyjacielem 
Polaków, a osobistym przyjacielem Kościusz
ki, Dąbrowskiego, Kniaziewicza, Oginssiego, 
Sułkowskiego i t d. Ta szczególna miłość 
jego dla nas, jako rodowa tradycya pozosta 
ła w jego rodzinie , i żyjący dzisiaj wnuk 
jego, senator, margrabia Edmund de La 
fayette, takiemiż samemi, jak dziad jego, 
przejęty jest uczuciami. Na urn czystość i zło 
żouo adres od szkoły pol.-kiej która dużo 
generałowi zawdzięcza. Wróćmy do samego 
pomnika Wykonał yo rzeźbiarz H i o l l e ,  a 
przedstawia on L«ffiyette’a w generalskim 
mundurze. W lewej ręce trzyma kapelusz 
stosowany, prawą zaś odjał od niego trój- 
kolorowę kokardę i podniósł ją w górę. W7y 
jęte z jego rnowy i na podstawie wykute 
słowa: „cette coc rde fera le tour da monde“ 
zdają się gestowi temu towarzyszyć W (>gó 
le pomnik przedstawia się bardzo skromnie, 
nawet więcej niż skromnie. Nasuwa się tu 
pytanie, dlaczego republikańska Francya. tak 
skora do stawiania posągów swoim wielko
ściom, o Lafayecie przypomina sobie tak 
późno i poprzestaje na wzniesieniu mu po
mnika w mieście rodzinnem, kiedy tymcza
sem w Paryżu, gdzie wszystko się groma
dzi i centralizuje, nie masz o nim żadnego 
wspomnienia , z wyjątkiem ulicy , noszącej 
jego nazwisko. A nawet i obok niej, przez 
dziwne jakieś szyderstwo losu, czy przez 
zbieg okoliczności, znajduje się plac, noszą
cy nazwę Montholona, jednego z najwier
niejszych zwolenników pierwszego cesarstwa. 
Zaprawdę: habent sua fata homines... et mo
numentu eorum...

Co do samej uroczystości odsłonięcia 
pomnika, rzecz to już więcej obchodząca 
Francuzów, a odśrodkowym jej punktem by
ła programowa i polityczna mowa ministra 
W a l d e c k - R o u s s e a u .  Mówca wskazał na 
siłę Republiki dzisiejszej i najeżane pogróż
kami słowa wysłał pod adresem hr. Pary
ża, jeśliby chciał jako nowy pretendent, 
wzmocniony sukcesyą po hr. Chambord, wy
stępować. Czy zapowiedź taka jest wyrazem 
ogolnej opinii narodu, nie nasza rzecz tu 
wykazywać, zanotować tylko winniśmy, że 
choć nieraz z idealnego królestwa Henry
ka V w Paryżu szydzono, po śmierci jego 
jednak każdy oddał hołd jego patryotyzmo- 
wi, jego stałości charakteru i cnotom, a na 
nabożeństwo żałobne, odprawione za spokój 
jego duszy w kościele Saint Germain VAu 
xerrois nietylko rojaliści się z brali. Rów
nież pewną oznaką hołdu dla pamięci zmar
łego jest moda, jaka się w Paryżu po po
grzebie hr. Chambord rozpowszechniła. Nie
tylko legitymiści, ale wypróbowani republi
kanie i republikanki noszą guziczki, broszki 
i szpilki, które się nazywają le lys noir, na 
czarno emaljowanem tle mają białą żałobną 
lilię. Moda ta nie może być wprawdzie u- 
ważana za jakiś wielce pomyślny dla kró- 
lewskości prognostyk, jak nie był nim dla 
cesarstwa takiż sam V Aigle noir, noszony w 
Paryżu po śmierci Napoleona IV w Zulu- 
landzie. Dowodzi to jednak, że Francuzi 
umieją bądź co bądź cenić prawdziwą cnotę 
i że pamięć hr. Chamborda nie tak rychło 
przeminie.... Za to Napoleon III jest ciągle 
przedmiotem nieubłaganego szyderstwa i 
świeżo nawet porozlepiano na morach anon
se o illustrowanem wydaniu książki : les 
Amours de Napoleon I I I .  Jest to obraża jąca 
obyczaje rycina, przedstawiająca wstrętną 
orgię. W imię przyzwoitości prasa podnio
sła krzyk przeciw podobnym obrazkom i za
pewne polieya pozdzierać je każe.

Dzień 2 września jest we Francyi ter
minem otwarcia jesiennego polowania, za
bawa zaś ta, równie jak łowienie ryb na 
wędkę, należy do passyj Paryźan. Każdy, kto 
tylko nabić strzelbę potrafi, a ma chwilę 
wolnego czasu, zaopatruje się w broń, torbę 
myśliwską przewiesza przez ramię i wyje
żdża w okolice podmiejskie. Stacje kolei że
laznych zapełnione są zwykle takimi ama
torami myśliwymi. Rozumie się, że gdyby 
amatorzy ci dobrymi strzelcami byli, zwie
rzyny na całą ich masę nie starczyłoby,

choćby nawet okolice Paryża były jakiemiś 
nemrodowemi kniejami i dawać były w sta
nie inną zwierzynę, oprócz królików. Źe zaś 
i królików nawet w stosunku do liczby a- 
matorów jest za mało, powracający więc za
kupują je na handlach i targach i jako łup 
zręczności swej przedstawiając , opowiadają 
niestworzone cuda o powodzeniach swych 
na polu cynegetyki. Ten raz wyjątkowo je 
dnak był dla nich niepomyślny, dnia 2 
września bowiem była taka burza i taki 
wicher nieustający, że choć jaki śmiałek na 
wycieczkę myśliwską się wybrał, nosa po za 
stacyę kolei żelaznej nie pokazał.

Więcej stosunkowo jak myśliwym prze
szkodził dzień ten uroczystości ludowej w 
ogrodzie Tuileryjskim. Ponieważ zabawa na 
korzyść poszkodowanych w Casamiecioli wy
dała nadspodziewany rezultat, przeto posta
nowiono ją powtórzyć na niedzielę następną 
na korzyść biednych paryskich. Choć wiatr 
baraki i teatralne budy powywracał, akto
rzy jednak, którzy udział swój przyrzekli, 
stawili się bez względu na pogodę, a nawet 
jeden z nich To m a s  i jak żołnierz na wy
łomie ze sceny nie ustępował, chociaż kro
kwie z zawalającego się dachu nań spadały. 
Sarah Bernhardt tylko zamiast swojej oso
by przysłała 500 fr. i przez to przyczyniła 
się do tem gorętszego tryumfu N i 1 son,  któ
ra przez długi czas publiczności paryskiej 
się nie pokazując, reraz w tym dniu trąby 
powietrznej, zapał nie do opisania wzbudziła. 
Choć jednak artyści się stawili, nie mogła 
dopisać publika i rezultat pieniężny by! tak 
mały że kosztow urządzenia pokryć nie zdo
łał. Włosi, i h ąe się  Francuzom wywzaje- 
ninić, U siebie na biednych Paryża składki 
zbierać poczęli, nie przeszkadza to jednak 
prasie francuskiej wyprowadzać na wierzch 
czysto episierską zasadę, że przedewszyst- 
kiem myśleć należy o sobie: chucun ches 
soi, chucun pour soi.

Niezmordowana w zdobywaniu praw 
dla niewiasty obywatelka H u b e r t  i n e  A 
n e l e r e ,  w dzienniku swoim Gitoycnne 
wystąpiła z żądaniem, aby w Paryżu pobu
dowano hotele, gdzieby kobiety same mo
gły być przyjmowane. Jest to rzeczywiście 
konieczność, która nietylko dla społeczeń 
stwa francuskiego, ale i dla cudzoziemców 
jest naglącą, przy całej bowiem swobodzie 
pozornej, jakiej kobieta używa, istnieje tutaj 
ten barbarzyński zwyczaj, że skoro która z 
nich do hotelu się zgłosi, wszędzie niemal 
odpowiadają j e j : Madame nous ne rece-
vons pas les dames seules i nie pozostaje 
nic innego jak szukać przytułku w ostatnie
go rzędu domach, gdzie zepsucie ze zbro
dnią idzie ręka w rękę. Ten przesąd szcze
gólny nie dotyka ludzi bogatych, bowiem 
towarzystwo mężczyzny nie stanowi przeszko
dy do ulokowania się w hotelach pierwszo
rzędnych, natomiast na klasie średniej za
możności cięży całą swą grozą. Jeśli w tym 
względzie Francya nie chce już naśladować 
Ameryki, to niech się zapatruje przynaj
mniej na sąs’ Riu1 Anglię, gdzie kobieta 
posiada zupełną pod tym względem swo
bodę.

Z nastaniem jesiennego sezonu poo
twierały się już wszystkie teatra, a choć pa
nuje tu stały obyczaj, że przez cały miesiąc 
wrzesień dają się zwykle rzeczy stare, w 
tym czasie bowiem zaludniają Paryż gł - 
wnie cudzoziemcy i goście z prowincji , 
niemniej przeto jest już do zan o to w an ia  pa
rę nowości. Ze jednak przekroczyliśmy już 
zakreślone nanj, ramy, przeto odkładamy 
sprawę tę na później, żeby o ni aj obszerniej 
pomówić.

A ER..

M i i  literacko - artystyczne.
W iadomości bibliograficzne T. Pa

prockiego. Bibliograficzne dzieło Estreichera, 
o którem mówiliśmy w wczorajszym numerze 
położyło między inne/ni i tę zasługę, że dało 
popęd do ścisłej pracy na polu bibliografii. 
Chlubnym objawem na tem polu jest czaso
pismo bibliograficzne, redagowane, w Warsza
wie przez człowieka fachowego, księgarza oraz 
bibliografa p. t. Wiadomości bibliograficzne. 
Pismo to umiejętnie i starannie redagowane n- 
zupełnia miesięcznik bibliograficzny pt. Prze 
wodnik bibliograficzny, wydawany przez dr. 
Wisłockiego, zaszczytnie znanego w dziejach 
literatury badacza. Ponieważ Wiadomości bi
bliograficzne nie są naszej publiczności tak 
znane, jakby na to zasługiwały, przeto chciał
bym zapoznać czytelników z treścią tego 
czasopisma. Poprzedni cały rocznik, który wy
szedł obecnie osobno i jest już w handlu księ
garskim, daje miarę wartości tego pisma. Obej 
muje ono oprócz sumiennego spisu wszystkich 
książek polskich wydawanych w kraju i za
granicą w alfabetycznym porządku autorów, 
spis zawartości wszystkich czasopism i dzien
ników, ugrupowany rzeczowo w działy n. p. 
historya — literatura — nauki przyrodnicze — 
powieści — krytyka itd. Na czele pisma znaj
duje się rozprawa z dziedziny bibliografii albo

krytyki np. Minkowieckiego: Spis pamiętników, 
Krzemińskiego: Archiwum Poniatowskich itp. W 
końcu informacyjne notatki z bieżącej literatury 
bardzo pożądane dla tego, kto chce ogarnąć 
całość ruchu umysłowego. Bogactwo treści i 
sumienna naukowa praca speeyalisty powinny 
zdaje mi się zainteresować nietylko wydawców, 

I literatów i uczonych, ale także szersze koła 
ludzi wykształconych, którzy tanim kosztem 
nabędą dokładnych wiadomości o wszystkich 

■ dziełach i rozprawach polskich, oraź obcych 
- (zwłaszcza rossyjskieh), odnoszących się do li
teratury polskiej.

* **
Monografie bibliograficzne. W ostat

nich czasach mnożą się na tem żmudnem polu 
prace speeyalne, zasługujące przynajmniej na 
pobieżną wzmiankę. Sz. Parasiewicz napisał 
Bibliografię pedagogiczną polską za rok 1882, 
która powstała z licznych zapisków, umieszcza
nych w czasopiśmie pedagogicznem Szkolą, o- 
snutych przeważnie na wspomnianych wyżej 
czasopismach bibliograficznych. Dr. Kętrzyński 
redaguje Katalog rękopisów biblioteki Ossoliń
skich (zeszyt III), a Krzemiński, wydawca 
„Złotej przędzy poetów i prozaików polskich1*, 
n pisał dokładną bibliografię Mickiewicza.

GOSPODARSTWO IH A N B E L
W iedeń , 18 września.

(Korespondeneya G azety Lwowskiej).

Zarówno ciekawe dla szerszej publi
czności, jak ważne dla właścicieli gruntów 
nad drogami żelaznemi, dwa orzeczenia wy
dał c. k. sąd krajowy w Wiedniu W obu 
wypadkach chodziło o wynagrodzenie szkód 
poniesionych w skutek pożaru , który po
w stał , jak za tem przemawia największe 
prawdopodobieństwo, z iskier lecących z ko
mina lokomotywy; w obu wypadkach sąd 
rzeczony oddalił stronę pozywającą ze skargą, I 
nakładając na nią koszta procesu.

Jeden z tych wypadków był pokrótce 
następujący : Jan  i Józefa B*** podali do
c. k. srdu krajowego w Wiedniu skargę prze
ciw c. k skarbowi jako właścicielowi drogi 
żelaznej z Rakonic do Protivinu o wynagro
dzenie w ilości 2500złr., motywując preten- 
syę tem, że z lokomotywy pociągu kolejowe
go, nadchodzącego nocą niedaleko ich bu
dynków gospodarskich w Bradkowicach, po
sypały się iskry na dach stodoły, skutkiem 
czego powstał pożar, który zniszczył stodo
łę i stajnię wraz z inwentarzem. Źe tuka 
była przyczyna pożaru, tego dowodziła stro
na pozywająca okolicznością, iż owej nocy 
wiał silny wiatr od drogi żelaznej ku pogo- 
rzałym budynkom, iż niezwykle wiele iskier 
leciało z komina lokomotywy i że pożar wy
buchł w kilka minut po przejściu pociągu. 
Skarga wywodziła dalej, że obsługa lokomo
tywy zaniedbała się oczywiście pod wzglę
dem przepisanych środków przezorności, sko
ro iskry leciały wielkie i gęsto, a za służbę 
swą odpowiada przedsiębiorca. W zastępstwie 
strony pozwanej wywodziła na to c. k. dolno- 
austryacka prokuratorya skarbowa, że skarb, 
wykonywając służące mu prawo utrzymywa
nia lokomotyw na drodze żelaznej w ruchu, 
nie może być odpowiedzialnym za straty po
noszone ztąd przez kogobądź, byle tylko wy
konywał to prawo w granicach przepisanych 
ustawami (§. 1305 powsz. kod. cyw.), t że 
nadto można tu w myśl §. 1296 powsz, kod. 
cyw. przypuścić, iż szkoda powstała bez ni
czyjego przewinienia. Zdaniem c. k. proku- 
ratoryi skarbowej, powinnaby przeto strona 
pozywająca udowodnić, że owej nocy użycie 
prawa swego przez skarb działo się nie w 
przepisanych granicach, t. j. powinnaby po
zytywnie udowodnić, że pożar powstał wsku
tek zawinienia służby kolejowej. Uznając 
prawdopodobieństwo przyczyny pożaru , jak 
ją przedstawiono w skardze, nie uznała go 
jednak prokuratorya skarbowa za dowód w 
myśl § '05 powszechnej ordynacji sądowej, 
na którego podstawie skarb mógłby być za
sądzony. C. k. sąd krajowy odrzucił też skar
gę jako nieuzasadnioną , nakładając na stro
nę pozywającą koszta sądowe w ilości 307 
złr. 94 ct. Strona pozywająca odwołała się 
od wyroku tego do wyższego sądu krajowe
go w Wiedniu, który jednak zatwierdził wy
rok pierwszej instancji,  nakładając na ska- 
rzyciuli zwrot kosztów apelacyjnych w ilości
13 złr. 20 ct.

Drugi wypadek procesowy przedstawia 
się całkiem tak samo, jak tamten; proces 
bowiem tyczył się tego samego pożaru, tyl
ko stroną pozywającą byli w nim Wacław i 
Elżbieta A,.., na których grunt pożar się 
przeniósł, niwecząc również stodołę i stajnię, 
z czego wynikła szkoda w ilości 1577 zł. 
Sąd i tu odrzucił skargę, skazując stronę po
zywającą na zwrot kosztów procesu wr ilości 
318 zł. 49 ct. W motywach wyroku powie
dziano: Świadkowie zeznali wprawdzie, że 
owej nocy iskry z lokomotywy szły wielkie 
i gęsto w kierunku pogorzałych następnie

budynków, źe widzieli piec podi lokomotywą 
otwarty i że w kilka minut po j rzejściu po
ciągu pożar wybuchł na dachu stodoły są
siedniej; ale żaden nie mógł z nich stano
wczo zeznać, iżby był widział iskry rzeczy
wiście na dach spadłe i iżby rzeczywiście 
skutkiem tego pożar był powstał. Zeznania 
te przeto nie stanowią pozytywnego dowo
du. Co się tyczy żądania strony pozywają
cej, aby strona pozwana złożyła przysięgę, 
jako pożar nie z jej winy powstał, żądaniu 
temu zadość stać się nie może, albowiem 
przysięgę tę musiałby złożyć generalny in
spektor austryackich dróg żelaznych, radca 
dworu Pischof, ten zaś z natury rzeczy nie 
może składać przysięgi o rzeczach, których 
nie widział własnemi oczyma.

Dwa te wypadki procesowe powinny 
tedy właścicielom gruntów nad drogami że
laznemi być przestrogą, że, aby uchronić 
się od podobnie przypadkowych strat, nie ma 
innej rady, jak asekuracya.

Mamy dziś zresztą do zapisania inny 
jeszcze wypadek z dziedziny prawa kolejo
wego, a mianowicie zasadnicze pod dwoja
kim względem orzeczenie trybunrhi admini
stracyjnego, także dla adjacentów dróg że
laznych bardzo ważne. Sprawa miała się 
pokrótce jak następuje: Towarzystwu au-
stryackiej kolei Północno Zachudaiej naka
zało ministerstwo przedłużyć na dworcu w 
Krologrodzie (Kónigratzj część gościńca tak, 
żeby nie krzyżował się z drogą żelazną W 
obrębie stacyi. Zarząd kolei przedłożył mi
nisterstwu projekt, wedle którego dworzec 
miał być rozprzestrzeniony z użyciem czę
ści gościńca, jako gruntu pod gmach rozsze
rzony, sam gościniec zaś miał być przeło
żony, a w przełożonem miejscu nie miał już 
krzyżować się z torem kolejowym bezpośre
dnio, lecz przechodzić ponad torem na wia
dukcie. Ministerstwo zatwierdziło ten pro
jekt. Do wykonania go trzeba było wywła
szczyć parcelę gruntu, potrzebną dla prze
łożenia gościńca. Namiestnictwo praskie wy
dało dekret wywłaszczający; właściciel od
wołał się do minsterstwa spraw wewnętrz
nych ; ministerstwo zatwierdziło dekret. Wła
ściciel atoli nie poprzestał na tem, lecz u- 
da,ł się z zażaleniem do trybunału admini
stracyjnego, wywodząc, że przedsiębiorstwo 
kolejowe nie ma prawa wywłaszczać grun
tów na cele budowli drogowych. Minister
stwo spraw wewnętrznych zaś odmawiało 
trybunałowi kompeteneyi do orzekania w tej 
sprawie. Trybunał mimo to uznał się kom
petentnym, ale i zażalenie właściciela od
rzucił, orzekł zaś co następuje:

a) Wedle ustawy o wywłaszczaniu grun
tów pod drogi żelazne z dnia 18 lutego r. 
1878, Be. u. p. p. 1. 30, wykonywanie pra
wa wywłaszczenia służy przedsiębiorstwom 
kolejowym nie tylko dla pierwszej budowli, 
lecz także i dla takiego rozprzestrzenienia 
pierwotnego zakładu, jakie z ruchu kolejowego 
okaże się niezbędnem.

b) Prawo wywłaszczenia rozciąga się 
na wszystkie zakłady, do których wystawie
nia przedsiębiorstwo kolejowe jest zobowią
zane. Do tych należą także publiczne śro
dki komunikacyjne, które wskutek budowli 
kolejowej stają się nieużywalnemi.

Ze względu na liczue teraz w Galicyi 
budowle skarbowych dróg żelaznych, zasłu
guje na uwagę sądów orzeczenie minister
stwa handlu, wydane na podstawie konfe- 
rencyi, odbytej dnia 28 sierpnia r. b. z mi
nisterstwami skarbu i sprawiedliwości, tu
dzież z najwyższą Izbą obrachunkową, w 
sprawie wypłaty kosztów komisyj sądowych 
przy zakładaniu kolejowych ksiąg grunto
wych. Sąd pewien polecił c. k. dyrekcyi 
skarbowych budowli kolejowych wypłacić 
koszta rzeczone; dyrekeya zaś uczyniła wy
płatę zawisłą od dostarczenia rachunków 
spisanych po wszelkiej formie i zatwierdzo
nych przez odnośny departament obrachun
kowy. Sąd uznał to żądanie komisyi za nie- 

' prawne i niezgodne z jego powagą i podał 
[ do ministerstwa handlu zażalenie, w którem 

wywodził, że c. k. dyrekcja skarbowych bu- 
’ dowli kolejowych jest w tym wypadku pro- 
| stą stroną, jak każda inna, a ztąd też ma
■ prawa i obowiązki tylko zwykłej strony pry-
■ watnej ; że przeto mogła była w czasie prze-
! pisanym rekurować przeciw sądowemu na

kazowi wypłaty kosztów, ale niewolno jej 
czynić wypłaty zawisłą od powyższych wa
runków, zwłaszcza gdy nakaz stał się już 

| prawomocnym. Na wspomnianej konferen- 
i cyi inna zapadła uchw ała; postąpienie dy- 
: rekeyi uznano za zupełnie słuszne; skoro 

bowiem chodzi o wypłatę z pieniędzy skar
bowych, c. k. władze w myśl rozporządzenia 
ministerstwa skarbu z dnia 21 marca 1856 
p. 1. 85.777, D zien n ik  roep. nr. 12, są zo
bowiązane przekonać się, czy rachunek jest 
należycie zaopatrzony w dowody.

Od dnia 1 października r. b. u s ta je  
na kolei imienia ces. Ferdynanda (Północnej) 
moc norm zawartych w zeszytach 1, 2, 3 i 
4 części II taryfy z dnia 1 stycznia r. 1880 
dla rumunsfeo-galicyjsko-niemieekiego zwią
zkowego przewozu towarowego (Rumdnisch- 
gulizisch-deutschcr Verbundguterverkehr), tu
dzież moc przepisów i norm, zawartych w



dodatkach do tychże zeszytów, pod wzglę
dem komunikacji kolei imienia Karola Ludwi
ka, Lwowsko-Czerniowieckiej i im. Albrechta 
ze stacyami kolei Północnej. Od tegoż dnia 
zniesione są przepisy i normy zeszytów I, 
II i III z dnia ] lutego r. 1879, dalej ze
szytu jV z dnia 1 sierpnia r. 1879 i ze
szytu V z dnia 1 listopada r. 1881 dla ga- 
licyjsko-niemieckiego, a względnie gaiicyj- 
sko-niederlandzkiego przewozu drzewa ( Ga- 
lieisch-deutscher, beziehungsweise Galizisch- 
niederldndischer Holzverhehr). Wyjęte z pod 
zniesienia są taksy dla komunikacyi z sta- 
eyami Morawską Ostrawą i Pohl, które to 
taksy nadal także pozostają w mocy. Nato
miast wchodzi od dnia 1 października r. b. 
w życie taryfa pod nazwą: „Część II, ze
szyt 1, 2 i 3 dla galicyjsko-północnonie- 
mieckiego, a względnie galicyjsko-nieder- 
landzkiego związku kolejowego" (Galieisth- 
Norddeut-scher, bezw. Galisisch niederłandischer 
Eisenhahnverbandj, zawierająca normy po 
części zniżone, po części podwyższone, tu
dzież wykluczenie niektórych stacyj dotych
czas związkiem objętych, a objęcie nim nie
których nowych. Co do części I, odsyłamy 
do nru 19dGazety (zob. notatkę na str. 4 
o zniesieniu części I od d. 1 września).

Również od dnia 1 października r. b. 
wchodzą w życie nowe taryfy dla przejmo
wania galicyjsko-saskich i galicyjsko-austrya- 
ckich transportów koleiowych na statki na 
Łabie (Galizisch mehsischer und Gulizisch- 
oesterreichischer Elbeumschlags- Yerkehr), sku- 
kiem czego ustają taryfy z dnia 15 sierpnia 
r. 1882. '

JÓZEF GlJNKIEWICZ.

* Ogłoszenie konkursu. Komitet c. k. 
Towarzystwa gosp. galic. ogłasza niniejszem 
konkurs na dwa stypendya dla słuchaczy 
Wydziału leśnego c. k. Szkoły główuej zie
miańskiej w Wiedniu —  każde po 500 złr. 
rocznie, tudzież po 80 złr. na koszta podróży 
tam i napowrót — a to z funduszu subwen
cyjnego c. k. Ministerstwa roln: Ubiegający 
się o powyższe stypendya winni: 1. Przedło
żyć świadectwo egzaminu dojrzałości, otrzy
mane w gimnazjum lub szkole realnej.
2. Dołączyć świadectwo moralności, świa
dectwo ubóstwa i świadectwo jednorocznej 
praktyki lasowej. 3. Zobowiązać się dekla
racją  formalną, że po ukończeniu nauk przy
najmniej przHZ lat 3 poświęcać się będą za
wodowi leśnemu w kraju. 4. Stypendyum 
udziela się na lat trzy, t. j na rok szkolny 
1883/4, 1884/5 i 1885/6 — a dla ukończo
nych uczniów krajowej szkoły lasowej, którzy 
przed innymi mają pierwszeństwo, na lat 
dwa, t. j. na rok szkolny 1883/4 i 1884/5. 
5, Stypendyści obowiązani będą robić nie- 
tylko kolokwia w każdem półroczu i wyka
zywać się z nich Komitetowi — ale nadto 
złożyć oba egzamina państwowe teorytyczne 
w myśl odnośnego rozporządzenia c. k. Mini
sterstwa oświaty i rolnictwa z dnia 8 gru
dnia 1881 w czasie tamże przepisanym. 
(Dz. u. p. z roku 1882, nr. 1). 6. Wypłata 
stypendyum nastąpi w 10 ratach miesięcznych 
z góry po 50 złr. z kasy c. k. Ministerstwa 
rolnictwa w Wiedniu za kwitem stosownie 
ostemplowanym i przez rektora Szkoły głó
wnej potwierdzonym. Oprócz tego otrzyma 
każdy stypendysta na koszta podróży przy 
wyjeździe 40 złr. i tyleż przy powrocie. 7. Po
nieważ wykłady odbywają się w języku nie
mieckim, zwraca się uwagę kompetentów na 
potrzebę gruntownej znajomości tego języka 
tak w mowie jak piśmie. Odnośne podania 
należycie udokumentowane, należy nadesłać 
(franco) do Komitetu Towarzystwa gosp. 
galic. (Zakład Ossolińskich I  piętro) we Lwo
wie do 5 Października b. r. najdalej.

Lwów, dnia ltt września 1883.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego.

£ K om itet wystawy ogrodniczej we
Lwowie ogłasza nagrody dla wystawców prze
znaczone : A) Nagrody państwowe: Po 1 sre
brnym i bronzowym medalu: 1 za nasiona ja
rzyn, 2 za zbiór jabłek i gruszek dobrze na
zwanych ; 3 za szczepy; 4 za jarzyny; 5 za 
przedmioty pszczelnictwa, razem 10 nagród. B) 
Nagrody towarzystwa: 1 za najcelniejsze zbio
ry: owoców, lub jarzyn, szczepów, pszczelni
ctwa, lub też nasion ogrodowych; dalej za u- 
znany postęp w ogrodnictwie, sadownictwie lub 
pszczelnietwie; 3 nagrody po 3 dukaty a je
dna 4 dukaty i 4 dyplomy honorowe z 2. za 
owoce, jarzyny, szczepy, przybory i płody pszczel- 
nictwa, 10 nagród po 10 zł., 2 nagród po 15 
zł. i dyplomy pochwalne. Komitet uprasza o 
nadsyłanie zgłoszeń do wystawy w gmachu 
sejmowym nr. 93.

OSTATIIA POCZTA
W dziennikach wiedeńskich czytamy: 

Na j j .  P a n i  i Na j d .  A r c y  k s i ę ż n a  
W a l e r y a ,  których przyjazd z Miirzsteg

został zapowiedziany na środę 19 b. m., 
udadzą się, według najnowszych dyspozycyj 
dopiero w sobotę 22 na dłuższy pobyt do 
Gódólió.

Ambasador rzeczypospolitej francuskiej, 
hr. F o u c h e r  de  C a r e i l ,  otrzyma w nie
dzielę posłuchanie u Najj. Pana w celu do
ręczenia listów uwierzytelniających. Hrabia 
Foucher, jak już o tem była mowa, wyje- 
dzie w przyszłym tygodniu do Francyi i 
dopiero z końcem października obejmie sta
nowczo swój urząd.

Niedawno Dziennik Poznański za
mieścił wrzekomo z bardzo poważnego 
źródła francuskiego obszerny l i s t , którego 
autor, zastanawiając się nad sytuacyą poli
tyczną ze stanowiska polskiego , tak pisze : 
„Wojna Niemiec i Austryi przeciw Rossyi 
już jakoby wisi w powietrzu, lubo austrya- 
cki minister spraw zagranicznych Kalaoky, 
stanowczo jest jej przeciwny. Pewne refle- 
ksye i przeszkody mogą jeszcze starcie od
wlec, ale go nie cofną Jaki jest powód i 
jaki cel wojny? Dlaczego jej ks. Bismarck 
pragnie? Odpowiedź na te pytania daje nam 
plan akcyi i szczegóły umów. Bezpośrednim 
celem jest odsunięcie granic Rossyi przez 
nowy podział ziem polskich. Anstrya ma 
otrzymać część Królestwa Polskiego. Niem
cy zaś mają posiać dawno pożądaną grani 
cę prawego brzegu Wisły, zabierając War
szawę". Zastanawia się dalej autor nad ko
rzyściami , jakie uzyska Rumunia, Włochy i 
Fraucya, a wyłuszczywszy to, powiada: Ca
ły plan ma jako wyraźny cel dalsze zupełne 
osłabienie i odosobnienie Francyi bez star
cia z nią , upokorzenie i odsunięcie Rossyi, 
utwierdzenie hegemonicznego stanowiska 
Niemiec przez zadanie nowego ciosu żywot
ności sprawy polskiej. Wreszcie Austrya ma 
się zadowolić usunięciem groźby i wpływu 
Rossyi w południowej słowiańszczyźnie. Ma
ja na tern zyskać plany austryackie na 
Wschodzie. Sfery austryackie obawiają się 
wojny z Rossyą, bo mniemają, że Austrya 
otrzyma bardzo małe nabytki terytoryalne, 
a w Rossyi miałaby wieczystą i otwartą nie- 
przyjaciółkę. i t. d.

Fremdenblatt, który zaraz po ukazaniu 
się powyższego listu zwrócił na to uwagę, 
„że kolportowana przez Dziennik Poznański 
wiadomość o projektowanej przez Austryę i 
Niemcy akcyi w c !u nowego podziału Pol
ski i przyłączenia Warszawy do Niemiec 
jest awanturniczym wymysłym, niegodnym 
poważnego dziennika" pisze dzisiaj na miej
scu wybitnem: „Zmuszeni jesteśmy powró
cić dzisiaj znowu do tego fantastycznego te
matu, a to nie tylko z powodu, że baśń ta 
dostała się do łam Czasu, lecz że poruszył 
ją także najpierw Eurjer Warszawski, cho
ciaż w innej formie, w liście z Wiednia. 
List ten z datą 10 września biorąc asumpt 
z przyłączenia się Rumunii do niemiecko- 
austryackiego przymierza mówi, że Rumunia 
pragnie odzyskać na nowo Bessarabję. ks. 
Bismarck zaś dążąc do ostatecznego rozwią
zania różnych trudnych zadań, uważa jako 
rezultat najbliższej wojny wcielenie dalszych 
terytoryów na wschód od Niemiec do tego 
cesarstwa. Hr. Kalnoky, powiedziano dalej 
w tym liście, sprzeciwia się jeszcze takiej ak
cyi, faktem jest jednak, że obawa bliskiej woj
ny cięży zmorą nad wszystkiem, utrzymuje w 
gorączkowym ruchu dyplomacyęi oddziaływa 
paraliżująco na wiedeński i paryski świat 
finansowy. Tu w Wiedniu nie mało się zdzi
wią, dowiadując się naraz o rzeczach, o któ
rych nikt u nas nie myśli, które uważane 
są poprostu za niemożliwa. Największe je 
dnak wywoła zdziwienie wiadomość, że tego 
rodzaju alarmującemi pogłoskami została 
giełda zaniepokojoną. Jaki cel ma kolporto
wanie podobnych wiadomości jest dla nas 
rzeczywiście zagadką".

„Czyżby wchodziła tu w grę agitacya 
panslawistyczna, pragnąca podszczuć Pola
ków przeciw Niemcom, który według powyż
szego przedstawienia rzeczy, mają wyciągać 
zaborczą rękę po Warszawę, lub może są to 
tylko produkta prasowe kilku polskich ma
rzycieli, pragnących obwieścić to światu obe
cnie, czego obawiają się w przyszłości? 
Nawet w obozie pulskim żaden z poważnych
polityków nie może życzyć sobie wojny,
owszem wszyscy ludzie poważniejsi tego 
obozu wprost jej nie pragną, a jeśli może 
kilku publicystów polskich wyposażonych 
bujniejszą fautazyą jest tego zdania, że po
siadają przymiot jasno widzenia i dostrzega
nia straszydeł wojennych, to powinni posia
dać tyle wstrzemięźliwości, aby nie uderzać 
w wielki dzwon i nie trwożyć niemi światu 
całego. Nie wszędzie może zdołają wytłuma
czyć sobie w sposób właściwy ich postępo
wania, tu i owdzie mogą mu nadać znacze
nie, nielicujące bynajmniej z zamierzouemi 
przez sprawców rezultatami. Lub może też 
idzie tym publicystom o wywołanie zaprze
czeń i wyprowadzenie, na porządek dzienny 
europejskiej publicystyki kwestyj odnoszących 
się do spraw polskich? Najusilniej jednak 
zmuszeni jesteśmy przestrzedz tych tajemni

czych aktorów przed kombinowaniem dla 
własnych celów niebezpieczeństw wojennych, 
przed przypisywaniem mocarstwom różnych 
akcyj i podkopywaniem zaufania w utrzyma
nie pokoju. Taka taktyka przechodzi granice 
żartu, a dzienniki, które chociaż odrobinę 
dbają o swoją reputacyę, nie powinny dać 
się nadużywać do podobnych szkodliwych 
manewrów."

Wczoraj, po zamknięciu Gazety otrzy
maliśmy depeszę z Sofii o o d c z y t a n i u  w 
Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  a d r e s u  
n a  m o w ę  t r o n o w ą .  TTstęp odnoszący się 
do konwencyi w sprawie kolei żelaznych 
brzmi: „Zgromadzenie zastanowi się nad
konwencyą zapowiedzianą przez Waszą wy
sokość i poweźmie postanowienie, które da 
świadectwo o poszanowaniu przez Bułgaryę 
zobowiązań międzynarodowych".

Zgromadzenie narodowe żąda dalej w 
adresie w duehu jednomyślnego życzenia n a 
rodu przywrócenia kónstytu yi ze zmianami 
przez księcia podanemi w celu zapewnienia 
rozwoju i niezależności kraju. Ustęp ten 
przyjęto hucznemi oklaskami.

Adres odczytany przez Grekowa przy
jęto przez aklamacyę i został podpisany 
przez wszystkich deputowanych z wyjątkiem 
Sobolewa. Izba udała się następnie do pałacu 
książęcego i przyjęta została serdecznie przez 
księcia, który ze wzruszeniem oświadczył, 
iż niebawem zadość uczyni życzeniom na 
rodu.

Do Polit. Oorr. donoszą ze sfer zosta
jących w ścisłych stosunkach z obecnym 
rządem bułgarskim, że k s i ą ż ę  A l e k s a n 
d e r  i r z ą d  b u ł g a r s k i  o t r z y m a l i  z 
różnych stron kraju około 1000 telegramów 
wyrażających zupełne uznanie manifestowi 
księcia Przyjęcie konwencyi kolejowej, — 
uchwalonej przez conference a ąuatre uwa
żaj? w Sofii za bardzo prawdopodobne; po
głoski, jakoby ministrowie rossyjscy agito
wali przeciw przyjęciu tej konwencyi, są 
bezzasadne. Polit-. Corr. dodaje jednak od 
siebie, iż życzyćby sobie tylko należało, — 
aby fakta potwierdziły to zapewnienie.

W uzupełnieniu wiadomości o r o k o 
w a n i a c h  f r a n c u s k o - c h i ń s k i c h ,  któ
re przyniosły telegramy wczorajsze, donoszą 
dziś depesze z P aryża , że w konferencji z 
Tsengiem zastanawiano się nad memoiya- 
łem, wypracowanym wspólnie przez Challe- 
mel-Lacoura i Ferry’ego

Moming N ew s , dziennik wychodzący 
od kilku tygodni w Paryżu w języku angiel
skim , donosi, że F ranc ja  życzy sobie obe
cnie szczerze powrócić do odrzucanego po
przednio traktatu byłego swego posła w Chi
nach, p. Bourre’ego, ale źe obecnie Chiny ży
czeniu temu nie chcą uczynić zadość Dy- 
plomaoya chińska porozumiała się już ze 
wszystkiemu mocarstwami, które tymczasowo 
zdały na Anglię obowiązek pośredniczenia. 
Sprawa cała przybrała mniej groźny obrót, 
ale pomimo to nie ma pewności, by roko
wania, toczące się w Paryżu , wzięły zupeł
nie pomyślny obrót.

Do Neue fr. Fresse telegrafują z Pary
ża , że siły zbrojne pomocnicze, które mają 
być wysłane z Afryki do Tonkinu, gotowe 
są wyruszyć w każdej chwili. Za główną 
przyczynę niepowodzeń w Anamie, podają 
rozdwojenie władz francuskich na obcem te- 
rytoryum , to jest brak porozumienia pomię
dzy władzami francuskiemi administracyjne- 
mi a wojskowemi, dlatego też obecnie ma 
być wszelka władza skoncentrowana w ręku 
dowódcy wojskowego, którym ma być ad
mirał Courbet.

Wobec chwiejnej polityki i niewyja
śnionej dotąd postawy gabinetu francuskie
go, rozpoczęło skrajne stronnictwo Izby a- 
gitacyę za zwołaniem Izby poselskiej.

Giełda paryska, która okazywała skłon
ność do podwyżki, zaraz na wieść o wyje- 
żdzie generała Bouet do Hongkongu, zanie
chała zawierania wszelkich większych umów.

Bepubligue Franęaise omawiając polity 
kę kolonialną Francyi, podnosi, że w tej 
mierze jaskrawo sprzeczne, lubo ogólnie bar
dzo przychylne rady otrzymała Francya z
różnych stron. „Na kontynencie europejskim, 
pisze organ oportunistów, doradzano Fran
cyi gorąco, ażeby za straty poniesione w r. 
1870 szukała kompensaty w dalekich kra
jach. Z tamtej strony kanału wołano nato
miast, że Francya jest narodem europejskim, 
lecz nie kolonizacyjnym. Mocarstwa pragną
ce supremacji w Europie, odsyłają Francję  
daleko, podczas gdy Anglia mniema, że na 
oceanach więcej jest miejsca dla jednego 
niż dla dwóch."

Z L o n d y n u  donoszą, że 0 ’Donnell. 
zabójca Carcya, został celem dopełnienia 
przedwstępnych formalności stawiony przed 
władzą policyjną na Bowstreet. Przesłucha
nie zostało na wniosek prokuratora państwo
wego odroczone do tygodnia, a to z powo
du nieobecności jeszcze na miejscu potrze
bnych świadków.

Prasa hiszpańska, wszystkich bez wy
jątku odcieni, wyraża mniemanie, że wiado
mość podana przez jeden z dzienników, pa
ryskich o zamachu na życie króla hiszpań
skiego, pozbawioną jest wszelkiej podstawy, 
ponieważ w kołach dyplomatycznych, poli
tycznych i urzędowych miasta Madrytu, 
nikt nic o tem nie wie. Przeciwnie w sfe
rach urzędowych dostrzedz łatwo zupełne 
zadowolenie z przyjęcia, jakiego król doznał 
we Francyi, a szczególniej w Paryżu w cza
sie swego przejazdu. W tychże sferach u- 
trzymują, że, dzięki staraniom i zabiegom 
księcia Fernan-Nunnez i barona Des-Michels, 
stosunki pomiędzy obydwoma rządami są 
jak najserdeczniejsze. Nawet organa konser
watywne wyrażają się w tej chwili przy
chylniej o Francyi.

Neue fr. Presse pisze : Donoszą nam z 
P e t e r s b u r g a ,  źe istnieje wszelkie pra
wdopodobieństwo odnowienia w drodze dy
plomatycznej rokowań w kwesty i o d s z k o 
d o w a n i a  w o j e n n e g o  Rossyi przez Tur- 
cyę. Z bilansu bowiem pierwszego roku po 
zawarciu ugody wynika , że Rossya otrzy
mała zaledwo jedną czwartą część poręczo
nych jej rat Ale nim się gabinet petersbur
ski zdecyduje na krok dyplomatyczny, posta
nowił się najpierw przekonać o istotnym sta
nie rzeczy i w tym celu wezwał rossyjskie- 
go delegata przy banku ottomańskim, ażeby 
w celu zdania relacyi przybył do Petersburga.

Daily Telearaph twierdzi, że sułtan ma 
zamiar wybrać się wkrótce w podróż i od
wiedzić niektóre główniejsze stolice euro
pejskie.

Według informacyj Standarda Aleko- 
baszę przyjmowano w Filipopolu z ogromnym 
zapałem.

Sesja parlamentarna w Haadze otwar
tą została przez króla w poniedziałek. W mo
wie swojej król oświadcza, że stosunki Hol- 
landyi z mocarstwami zagranicznymi są jak 
najpomyślniejsze. Wojna w Atchinie wyma
ga ze strony rządu ciągłych, bardzo powa
żnych usiłowań. Wojska dzielnie spełniają 
swoją powinuość. W niektórych częściach 
Indyj holenderskich wybuchły powstania, 
które jednakże szybko poskromione zostały. 
Iadye przeszły bardzo dotkliwe katastrofy. 
Ostatni wybuch wulkaniczny był bezprzy
kładną klęską. Dobroczynność publiczna chę
tnie spieszy z pomocą. Rząd i reprezentacya 
narodowa muszą z nią współzawodniczyć 
Interesa Hollandyi w Surinam wzmagają się 
nieustannie. Rząd zwraca uwagę na skutki, 
jakie przynieść może dla kolonii w Curaęao 
przebicie Panamy. Projekta do praw, mają
ce na celu powiększenie nieodbicie potrze
bnych dochodów oraz opracowanie kodeksu 
karnego, przedstawione będą w ciągu obec
nej sessyi parlamentarnej. Komisja królew
ska, wyznaczona w celu dokonania rewizyi 
konstytucyi, zajęta jest jeszcze swemi pra
cami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19go września. K r ó l  

h i s z p a ń s k i  i k r ó l  s e r b s k i  dzi
siaj o godzinie, kw adrans na trzecią 
o d j e c h a l i  do H o m b u r g a .  Na 
dworcu kolejowym byli obecni: Najj. 
Pan, Najdost. Arcyksiążęta Albrecht, 
Wilhelm, Rainer, Eugeniusz, Arcyksię- 
żne Elżbieta, Marya, Książę Nassau- 
ski Wilhelm. Pożegnanie z obydwoma 
królami było bardzo serdeczne. Oprócz 
powyżej wymienionych Najdost. Osób 
przybył na dworzec także personal 
poselstwa hiszpańskiego i. serbskie
go. Równocześnie odjechał także do 
Londynu książę Edynburski.

P a r y ż ,  19 września. Niepraw
dziwą była wiadomośó, jakoby Wa d -  
d i n g t o n  b y ł  o b e c n y m  na  k on -  
f e r e n c y i  ambasadora chińskiego z 
Ferrym. Również bezzasadną jest po
głoska o z w o ł a n i u  I z b y  przed o- 
znaczonym pierwotnie terminem. Izba 
zbierze się dopiero 20 lub 25 paź
dziernika.

W edług Tcmps adm irał C o u r 
b e t  został mianowany naczelnym wo
dzem sił zbrojnych w Tonkinie.

Aleksandrya, 19 września. Cho- 
l e r a  ukazuje się tylko sporadycznie. 
W tych dniach um arł n a  c h o l e r ę  
T h u i l l e t ,  członek francuskiej komi- 
syi cholerycznej.
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Port-Said, 19 września. Z n i e 

s i oną ,  z o s t a ł a  k w a r a n t a n n a  
dla proweniencyj z Aleksandryi.

Berlin, 20 września. (Tel. pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg., wobec pogłosek o 
zamierzonym z j e ź i  z i e c e s a r z a  
W i l h e l m a  z c a r e m  A l e k s a n 
d r e m  w Ki e l ,  pisze, że w kołach jak 
najlepiej zazwyczaj poinformowanych 
nic nie wiedzą o tym zjeździe.

W edług Nat. Ztg. zjazd miał na
stąpić pomiędzy 7 i 15 b. m., okazało 
się to jednak niemożliwem. Dziennik 
ten daje wiarę doniesieniom, według 
których spotkanie przyjdzie do skut
ku w pierwszych dniach października 
w Szczecinie przy asystencyi Następcy 
tronu i jego małżonki.

Germania zwraca na to uwagę, 
że gdy książę Bismarck powróci do 
Friedrichsruhe, miejsce jego pobytu 
nie będzie zbyt oddalonem od m iej
sca, w którem cesarz ma się spotkać 
z carem.

Voss. Ztg. nie dowierza wszystkim 
tego rodzaju pogłoskom i donosi, że 
car z końcem bieżącego tygodnia po
wróci do Petersburga.

Bukareszt, 20 września. (Tel. 
pryw.) Romanul twierdzi, że c h w i l a  
s t r ą c e n i a  ks.  A l e k s a n d r a  z t r o 
n u  b u ł g a r s k i e g o  jest bliską, i wy
mienia jako jego następcę ks. Piotra 
Karadżordżewicza.

Sofia, 20go września. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  p r z y j ą ł  d y m i s y ę  
g a b i n e t u .

Manifest książęcy przywraca k o n- 
s t y t u c y ę  t i r n a w s k ą ,  wzywa 
zgromadzenie narodowe do wzięcia 
pod obrady zmiany artykułów 13 i 14
0 reprezentacyi narodowej, i wyraża 
nadzieję, że naród, idąc za przykładem 
księcia, zapomni o nieporozumieniach
1 rozdwojeniu jego przedstawicieli. 
S k ł a d  n o w e g o  g a b i n e t u  jest na
stępujący: Zankow, jako prezes gabi
netu i m inister spraw  wewnętrznych, 
Manticzewicz jako minister skarbu, 
Bałabanow spraw  zagranicznych, Stoi- 
łow sprawiedliwości, Ikonomow robót 
publicznych, Maików oświaty Greków 
został mianowany prezydentem zgro
madzenia narodowego.

Sofia, 20 września. (Tel. pryw.) 
Przyszedł już do skutku k o m p r o 
m i s  p o m i ę d z y  k o n s e r w a t y w n y 
mi  i l i b e r a l n y m i .

G a b i n e t  wraz z obydwoma ge
nerałami rossyjskimi p o d a ł  s i ę  do 
d y m i s y i ,  którą książę przyjął.

Belgrad, 20 września. Rezul -

Oennik lwowskiej Izby handlowej i przomysiof**).

f

L  Afceye za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ro.k. g 
Ko!. iwow.-ezer.-j&s. po200zł. w. a. g 
Banku hip. galie. po 200 z i. vr. a. ua
Banku kred. gal. po 200 zł. w. i. g

3 .  L l« t .  z a tU . za 1.00 zł
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

,  „ „ i  pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41*/« 1. 
Banka hip. galie. 6 pr. w. a. —

„ ,  5 pr. w. a. |
* * „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.
■ .  „ „ ,  5 pr. w. e. J

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  z.a 100 zł.
Ogółn. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Sskow. 0. pr. los. w 15 lat-

4 ,  Obli*! za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w.a.

5. Loay miasta Krakowa
,  Stanisławowa

6. Mojsaty,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napcloondcr 
PófiKperyał
S a M  rossyjdiri srebrny

100 m rok  ̂ uem ie^S ?
Srabra....................
Ksjwny * w?#?**

płneą żądają
walutą austr.

złr. «t. złr. et

293 50 296 50
165 75 168 75
288 - 293 —
250 - 25e>

98 80 98 80
89 50 90 50
98 90 99 90
86 50 87 50

101 80 102 80
97 60 98 60

100 50 101 50
101 - 102 50
98 95 -

98 60 99 60

95 — 98 -
101 40 102 50

18 — 20 —
32 - 24 -

6 57 5 67
S 59 5 69
3 44 9 54
9 76 9 86
1 54 i 64

1 17 1 19
58 35 59 05

— _ — -

t a t  w y b o r ó w  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  
Stronnictwo rządowe przeprowadziło 
84 kandydatów, radykalni 47, libe
ralni 1 0 ;  17 wybranych nie należy
do żadnego stronnictwa. W Kraguje- 
waczu odbędzie się wybór uzupełnia
jący pomiędzy kandydatem rządowym 
i kandydatem liberalnych, w Szabacu 
pomiędzy radykalnym i liberalnym. 
Belgrad wybrał kandydatów rządo
wych. W siedmiu okręgach będą mu
siały być przedsięwzięte nowe wybo
ry, z powodu różnych nieprawidłowo
ści. Z kilku okręgów nie doniesiono 
jeszcze o rezultacie.

Wielki W arad y n , 20 września. 
Na b a n k i e c i e  d a n y m  n a  c z e ś ć  
p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  T i s s y  
wniósł tenże toast, przyezem poruszył 
kwestyę kroacką i antisemicką. P ier
wsza, zdaniem mówcy, nie da się ro
związać z pomocą zaburzeń ulicz
nych. Głownem zadaniem jest przy- 
wrócenie|praw nego porządku, poezem 
dopiero przy pomocy prawodawczych 
czynników będzie można ją załatwić 
w sposób godziwy. Kwestyą żydow- 
ska nie jest kwestyą antisemityzmu, 
lecz kwestyą dobrej opinii i honoru 
ojczyzny.

Obowiązkiem jest rządu strzedz 
życia i mienia obywateli. Obowiązkiem 
jest społeczeństwa rozwiewać szkodli
we przesądy. Różnica powinna zacho
dzić tylko pomiędzy uczciwymi i nie
uczciwymi ludźmi (oklaski). W ban
kiecie brali udział także członkowie 
opozycyi.

Te*egra?9W8*y tairs upadsńaki
W ie d e ń ,  19 września 1883 go <D. 1 

min. 40. Los? kredytem — ' —, Węg. »koy» 
k*et.yt 294* —, Akoye angln-anstr. 109'50, Ak<-p 
bantre Union 112*— . -t +  y kolei Karola L>id- 
łwik® 294-— , AŁoyc kole. północnej 266*75, 
Akcye kolei oołudaiowej i 52'— Afcove kolei 
Ajfńd 1 68—, Akoye kolei fSl*M ? 320 40, 
Akc-ye kolei Lwowsko - Czetniowieekiej i 67 *— , 
Akoye kolei węg półnonao-wsobodniej 156-— , 
Wiedeńskie losy 124*50, AJrcye kolei Rudolfa 
—•— ( Akoye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obligacje państw w złocie 97'—, Galicyjskie 
obligacjo indeumizacyjne 98*50, Lo-rp rgnlaeyj 
Cisy 109*70, Losy tureckie 24 25 Węgiersko 
renta 87 52, Akcje banku związkowego 106'— , 
Akoye banka obrotowe* Akoye kolei wę
giersko-galicyjski aj Akoye kolei państwo
wej — Kubel papier,am c l8 ' / s , Węgierskie 
losy. 113 50, Marka niemi erko — . TJ?
bienie spokojne.

W iedeń , 19 września 1888, godzina 5 
min. 25. Akcje Kredytowe *— , Aaglo-Aastr. 
—_— Akoye banku l  aios •— i Kolej Karol* 
L a d .—*— , Południowa —, Benta papierowa
— ■— _ Galicyjskie listy zastawne —•—, Gali
cyjskie obligaoye mdemsteaayjne —■— , Galicyj
ski bank rustykalny 100 40 Losy z rokn 1860 
- • —, Napoleondor pa-?;

f sposobienie
W ie d e ń . 20 września 1883, godzina 10

£ar» $ełdy wiedeńskiej
% duU 15 września 1883.

1. D ła g  państw m , płaes żądają 
w bsiiknot.

min. 25- Akcye kredytowe 296 10, Anglo-Anstr 
i;0*— , Unionbank 112 50, Kolej Ka Aa Lfcdw 
294 25, Południowa 152*30, Renta yapLro^s
 * , Galicyjskie listy zastawu'
oyjskie obligao/e mdesoniza ąro.e ,j-
sM bank rsstyhńay - • - Losy «. ok?

Napoloondcr 9 50 — Rubel api
1*18V*. Usposobienie silne.

T e leg ram y  sb o io w e  -i. 19 września. 
Wie dań* Pszenic*- 100 dlogram 10*50 -io 
i j — s: i. Ayio —-,- — o —'— jęezmiun 

• -do zł. soirudzE
sł., owies <L- zł - okowiiu pei
iO.bOO liter procent 35 25 do 35 50 ii. B u l * .  
P e s z t : -  Pszenica 10(. kilugi. (najesień; 9.86, 
io 9*88 zł., rzepak (sierpień—-wrzesień 
do 16 75 zł. B e r  Mn: Pszenioa iE:%1 
czerwiec) 185*— m., żyto •• Jfi., spali-s 
53.— , olej rzepakowy 6 8 — za. S z c z e c i n .  
Pszenica —* —, rzepik. — F a r y  z : mąki 
159 kilogr. 55 50 hr., olej rzepakowy 79 50 fi., 
spiritus fr. W ; t  ‘ł a w  Pszenica ~
żyto *—, owies — —, spiritus -■ *—, knkti- 
rudza — *— . Ko l o n  M Pszenic? * —•

Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rech o w ieck i
P r s y j e e b a l i  L n » r * »  

dnia 19 września 183*3.
Uwtel 65eorgi8»,

Pp. A. hr. Braohocki z Włoch. K. Skrzyń
ski z Krościenka J. Jaruntowski z Zalanowa. 
W. Andrzejkowski z Kossyi M. Wierzniewski 
z Rossyi. L. Lipski ze Zborowa. B. Koinarnic- 
ki z Pobocza.

Hotel Angielski.
Pp. A. Kozłowski z Ohrymowie. A. Kra 

jewski z Dubna. W. Herman z Żukowa. L. 
Balicki z Wykot. A. Sworakowski z Witnicy. 

Hotel Warszawek!
Pp K. Tchorzewski z Waręia. A. Ko- 

bierski z Drohobycza M. Kulczycki z Przetny- 
śia. L Orłowski z Krakowa. T. Hamel z Wie
dnia. Balthaser z Temeswaru. De Plentzner z 
Temeschwaru.

Hotel Langa
Pp. Hr Stecka z Kossyi. T. Majewski 

z Rossyi. G. Flechner z Kossowa. Z. Hirschl 
z Wiednia.

Hotel Krakowski
Pp. J. Wiśniewski z Tarnopola. F. Księ- 

żarski z Krakowa. K. Opacki z Ulieka.

P o c i ą g i  k o l e j o  w
Od 1 czerwca 1883 

podług z.egaru lwowskiego
O d f ih o d n ią  sm L u r n t r a ,

Po K ra k o w a :  o godzin. 10 suin. 50 wie
czorem pociąg pospieszny, o gc Iz 4 
min. o rano pociąg osobowy, o godv-. 
5 min.. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

D o C z e rn io i r ie e : o godz 6  min .30 rana 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 15 
po południu i o godzinie 11 mm, 10 w 
nocy pociąg mieszany.

Do P o d w o lo c a y s k : z g łów nego  dw orea. 
o godz-. 6  rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 mis. *38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg męszany.

Do S ta n is ła w o w a :  aa S t r y j ,  rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięss&ny; wieczór o 
godz. 7 ffiia 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzec.

Do P o d w o ło c z y s k : z d w o rca  P o d 
zam cze, o godz. 6 min. 10 rano po-

“pfiioą żąd*j7
294 — 2H4 25 
166 50 167 — 
320 40 320.80 
153 40 i.52.bO 
160. 1 6 1 .-

ciąg pospieszny, o
południu i o godz. 
mięsaany

godz. 1 min, 4 po
l i wieczór pociąg

kl-%' ^  k a k
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 19 września 1883 pięciu 

liczb:
5 0  79 14 IO 31

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
-3 i 17 października 1883.

E ko siraędu  lo te r y jn e g o .

Sp*»tneżeula meceoroiogleano.
iZ obserwstoryus; e. u Uniwersytetu we Lwowie). 

z dm-i 20 września 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 736.47Kim. przy temp. 0"£i. Psyebu- 

-ictr suchy+  10.1 “O Psychrometr wilgotny +  9.6°C. 
Pręinośd pary 8 .6 uun. Wilgoć 94°/,. Zsebmwrawe 
10. Wiatr SW1. Ozon 8 .

Temperatura powietrza+ 8  l “E 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 761.67mm 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 18.7-JG. 

Najniższa temp. w nocy 10.1°C.
Ilośe opadu mierzonego o 7 g. O.Smm.

S p o 8 trz cż en li&  m e tc o r o io g ie z u e ,
(Z obserwatoryum e, k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
? -  49°50' X 41 °41' w. =_ 34(i-- ,5

Dii-. 21 września
E. =  — 6 m 52,faa G" =  l l h 59"> 45,sas

Kaohod słońca 20go września 6 h. 2 m,o, wschód 17n. 
45 ni., 5.

W wrześniu nastąpi nów księżyca ld  3h 50,ni 3, 
pierwsza kwadra 9d8hl 3 , m9;  pełnia 16d I l h l 7 ,in5 , 
ostatnia kwadra 23d 2h 26,m 9; nów 30d 19h 30,m4. 
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 5 4 
17 ,h 6, w punkcie przyziemnym +erigeum) 17d 30h 5. 

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień u- 
j jemne, w skutek ezeg.; zegary słoneczne wyprzedzać 
I będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- 
I łudnie.

Dnia 21 września o lh  6 ,m 5, wyprzedzać bę- 
. dzie czas gwiazdowy czas średni o godzin 12. Słoń- 
i ee wstępuję dnia 23, o 22h w znak Wagi.

Z sześciu planet, spostrzegać możemy wolnem 
! okiem najpierw Saturna w gromadzie Byka (wseho- 
j dzi na początku przed lOtą, a na końcu o 8h); po- 
■ tern. w gromadzie Bliźniąt, Marsa i Jowisza. Mars 
i wschodzi koło jedenast j a Jowisz ukazuje się na po- 
i ezątku września po pierwszej, zaś na końcu przed 
j 12tą godziną.

i 9 września ibłSK. 3U nu 19*
Stan barometru w milimetr. ld3,Q6 733,„b 732,
Stan termometru suchego 
w at. Cols. +  14,3 +  H,a +  9,8

Stan termometru wiirotnerto 
w st. Csis, + 1 3  1 + 10,0 + 9  0

Prężność pary w powir-hwe 
w milimetr. lO.s

cd -f
co

Wilgotność powietrza, wzglę
dna w °/„. 90 85 90

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. nnw. nw. w
Moc wiatru 3 1 1
Ilość opadu w 24 g. mierz. dr. 2h 0,mn>
Najwyższa temperatura 
o 9h- +  I9l7

ciągu dnia, odczytana

Najniższa temperatnt 
o3Ł- +  l i 0

•siągn dnia, odczytana

(N. B. 20/9 lo83 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 21/9).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i obniżo
nej temperaturze, niebo zamglone; pogoda nie
pewna.

Jednolity dług państwa
maj-iistopad ;g 15
Inty-sierpien . , 78 2q

Jednolity dług państwa ? srebrze
styezeó-lipiao . ' 78,55
kwioeieó-pazdzioruik . 7855

Losy z roku 1854 po 250 zł. a  v .+:■ 1 1 0 7 !:
,  1860 po 500 rf.w .ś 5 jfó' 133 _
» 136? po 100 zł. g pV  *

1864 po 100 *ł. 167 75
„ 1864 po 50 zł.

Renty Co®, po 42 lir austr. on
Listy zastaw, do mer państw no >?jf ’* *'

aJ Z /U J m  WI-®  » » »
Renta papierowa 5% z c. 1.881 . 03 _
Austr. renta zł. wolna c-d podatki. 4 yy 60 99 75

8 .  O b l lS H f l j e  ndwsjo. S pr (r-i i.OO zł ro j

'8 30
78.35

78.70 
78 70 

120.25
133.50
139.50 
168. - 
167.—

Czech . 
Bukowi ny 
Galisyi . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50
99.— 99.77 
98 75 t3 _

104.75 106.75
98.75 99.— 
99.30 99.80

S,. A Jfe »- y e.
Bank Angio-ausi,. 200 zł, ijsuit. zł. 120 108.75 109.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 291.75 292,— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 855-— 860,— 
Gai. banku hip. po 800 zł, , . . . —.— —.—
Gal. bank. d. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr,—•.-— • — 
Gal. żaki. kred. ziemski a 200 tir. —. — — -.— 
Bask dla krajów troronny^i a 200

wpł. 50 pr......................  — —.—
Banku austro-węgiersk, a 600 atr, 835,— S36,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —
Anat. Tow. żeglugi par. duo. po 500 zł, n .  573— 574 .— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 sł. m. 823.75 224.— 
Koi. Preesew-Tam (w. 5.) s 200 zł. — — — 
Północna kolej po 1G00 ssfe. m. k. 8639 •- 2642 —

Koi Kai- Lu-,iw. po 200 ał. st. i .  
Lwow-Casero. kolej po 800 zł. wa. w st 
Tow. kol. żal. państw, po 800 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a.
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

ft, L t a ly  z a s t a w n e  losowano.

Ogólny roinieao-kredytowy Zakład dis
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 
złoeie w 50 1. . . . . . .  95.25 0.5.50
,  * „ „ premiowe po 3°/0 37.50 98.—

Gal. zak.kr ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 101.50 i.02.50 
.  ,  w 20 l, 7pr 102.50 —
„ : , W 361 5V»?r

"al. Tor . kred. w . po 4 proot 59.50 90.50
s : ) 5 prosi 99 — 99.25
„ r.n 5 pro £ •

V. iataeh zwrotne , . . 99.— 99.25
Gai. banku hip. pe 6 proc. 102.— 102,50
Gai. Zaki. kred. włość, po 6  proc-. 100,50 101.—
Banka austro- węgiersk. po 5 nr. 100 90 101.10 
Węg. Tow ziem. ake po 51/," proc. —.— — —

Zafcł. kr. zieais. po 5'-/» proo. 101,— 102,75

S, O b U g a c y e  « prawem pierwszeństwa (za Kx) *# )

Ko. Albrechta a 300 sł. 5 pr. w. a. 35.10 35.50
Tow. koi. żel. Pressów-Tarnów {w. es.)

800 /" 5 proe w srebrze . 93.30 93.70
Kol pół. po 100 zł ai k 104.75 105.25

in, itfO U ® a. , 101— 101.50
Kój ga) <ii~. Lad :»y * 1881

•c 4* S J«. 98. 0 )9.—
Koi. Iiwow.-Csor.-Jass. 111. emis. a 300

*łr- * prro. ~ *rekrw s r. 1865 94.75 95.25
s r. 1867 98.25 98.75

. 1868 94.80 95.30
s 1378 93.75 94.25

la;, koi, t  200 sł, 5 p- a. 93.75 94 —

8. L  o  & j .
Imet. kr. dla teta. i  pr. po 100 zł. w. a. 168 75 169.25
i.-brego po 40 xt. r  ’k  . , • . 37.50 38 25

| t-ow ł>fL par.ne Jhinaisno iOOał. ■ . k. IO9 .— 110.—■

Kegtarieha po 10 zł. a  !t.
Losy miasta Krakowa po 20  zł. * . a 
Po -ezka miasta Lubiany po 30 z? 
Pożyczka miasta Budy po 46 zl w. a 
Palfiego po 40 zł. m R.
Ozerwon. krzyża austi Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. ., po 5 zł. 
Faudaoya szpitala ks '*'• * 

po 10 zł. W. 3 
Salina po 40 zł. m. .
Si. Góńois po 10 zł. u. li 
pr-i-v= * a .  Stanisławowa (po 30 ał. -v.-s.j

k.

płacą zadają
17.50 18 50
18 25 18 60
23 24. -
38 4 0 -

11.9 i 12.15
6 .2 ) 6.40

20 25 20 60
50. i 0 5 i —
48. - 7-700

23.50 i  ■%. —
126 — 13?.'*-0

64.50 65 —
2 ?.— 27 CO
3) 25 9 75

p* Tryestu po 100 zł
« » po 50. /A

Waldsteina po 20 a,i 
Wir iigehgratza p" 86 t  h 

7h W etote
AugsMirg na 100 ti- 
4»rii as 109 ta*:*- 

sa 100 •
EaKldrg za 103 
Lawin L3 7t. sst 
Pftjyi s* 100 ii-. . ,

B ś! «
Dakat cesarski men.

» pełnej wa$i 
Noro --i 
80-fxackówka 
Ross ;ki imper®
Talsi swiąakew- 
SroS..

iwawakfej ssadiowej i prz-t»y«(ewe
Tel«r*Vowany kor* wiedeński 

dn a 19 września 1883.
...oiity dłus; państwa w banknotach 
„ „ s w srebrze .

Rojrta 1 złocie ‘ , 
g«/„ anstr. renta Łareo 1 
Akflj •' banko wiedońak ja 

,, kred:
Ls sdyn 
Srebro 
Napolecndor 
.Dukat eesarski 

100  K a m  «*

. : 19 95 120 15
1 37 50 47 4 2 /0

5,67.— 5 69. -
.67.— 5 69 —

9 49.50 .< 50 50
3.80 — 9 82

_ — — —

zł. al.
78 30
78 60
99 85
23 ___

835 —

294 80
1.19 90

9 -50
5 58

58 55



Licytacye.
L. 1581. (6185 2 —3)

W celu zabezpieczenia żywności dla 
tusądowych więźni na rok 1884, a ewentu
alnie i na lata 1885 i 1886, odbędzie się w 
tutejszym sędzię licytacya dnia 8 paździer
nika 1883, o godzinie 10 przed południem.

Geny wywołania są następujące: 
porcya ciepłej strawy dla zdrowych 646/10B c. 
840 gr. razowego chleba żytnego 7 14/„. c
próżna d y e t a ..................................
pełna dyeta ..................................1 1 / -  J-
% p 0^ 1 ....................................... }J,8 ■ c

» p°r^ ....................................... {9 0 9 -  cc1.  porcyi . . - c.
1 9 1 9S/ pcała p o rc y a ..........................................^  c-

0-35 litr. kleiku jęczmiennego . J 8"/.. c.
0 35 litr. piwa ...................................... /•• c-
0- 2 litr. wina .................................6 c-
100 klgr. słomy żytu ej . . . . 1 zł. 80 c.
0.06 litr. w ó d k i .............. l 44/ioo c-
0'35 litr. m l e k a ...............2*®/.. c.
035  litr. śliwek suszonych . . b33/.. c.
0 kilogr. bułki ............................................. C‘
1'46 litr. chrzanu z octem . . 2 /.. c.
100 mioteł . . . ■ • • • ■  9

Wadyum wynosi 1800 zł. w. a.
Aż do zamknięcialicytacyi ustnej przyj

mować się będzie także i oferty pisemne, 
sporządzone według istniejących przepisów.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 14 września 1883.

L. 10638. O5092,2—3>
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł w. a, z pn. na rzecz Godła 
Fischera, odbędzie się dnia 19 października 
1883, o godzinie 10 przed południem, egze
kucyjna sprzedaż połowy realności w Tarno
polu pod l. 122 położonej, wedle księgi 
głównej, 5 str.252 1.10,11,12 własn., Chaskla 
M. Terkla własnej.

Cena wywołania, poniżej której nawet 
połowa realności na powyższym terminie 
sprzedaną będzie, wynosi 1073 zł. 16 ct.

Wadjum 107 zł. 31 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
0. k. sąd obwodowy.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia i883.

L 7742. (6.\14 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach ogła

sza źe 12“ października, 12 listopada i 12 
grudnia 1883 o 10 rano odbędzie się tamże 
licytacya nietabularnej realności Stanisława 
Pogorzelca pod lk. 105 w Radochoweach na 
zaspokojenie wierzytelności zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 95 złr. 12 _CQt.

Cena wywołania 250 złr; zakład 2o złr. 
Na pierwszych dwóch terminach zostanie 
realność tylko za cenę wywołania lub wyżej 
niej, na trzecim terminie za jakąbądz cenę,
przedana.  _ . . .

Protokół zastawnicze opisania 1 wa
runki licytacyjne pnejrzyć można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem Jana Syntezy nyszyn^

z R a d o c h o w n ^ _ ^ a ^  ^  sierpnia 1883.

L. 15078 (6 0 l°  3)
C k sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

iż dozwolona uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 30 siermiuf l b / 9  L. o9071 
na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego To
warzystwa kredytowego ziemskiego w sumie 
17.100 zł, a. w. zpn. sprzedaż przymusowa 
dóbr P i e r z c h ó w  i Pierzchowice w powiecie 
Bocheńskim położonych Konrada Enza, Ma
ryi Enz Wojciecha Pilcha i Julu Pilch wła
snością będących, odbędzie się w dniach 30 
października i 4 grudnia 1883 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem pod 
następującemi warunkami: Cena wywołania 
wynosi 34.350 zł. w.a, poniżej której dobra 
te sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 3435 zł. Resztę wa
runków i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze sądu. 0 tern zawiadamia się 
strony, wiadomych wierzycieli 1 
do rąk kuratora ad w. d. Eerd. Wilkosza w

K r a k o w ie .^ lm ^  3 sierpnia 1883.

L. 5979 (d0ł5
C. k. sad powiatowy w bezereu uwia

damia że’ celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
znn przez Józefa i Teresę Lewandowskich 
przeciw Iwanowi lików wywalczone, przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
18 października, 22 listopada 1 27 grudnia 
1883 każdokrotnie o godzinie 10 przed po
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realaości dłużnika w Ostrowie, starostwie 
lwowskiem położonej wykazem hipotecznym
1. 265 objętej. .

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1074 zł; zakład wynosi 107 zł.

Na pierwsyzch dwóch terminach real
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżą, ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, jednak tylko

Q»zeta Lwowska Nr. 215 *

za cenę, która pokryje wszelkie na realności 
tej ciężące wierzytelności, a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa
runków ułatwiających termin na 27 grudnia 
1883, o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licyta
cyjna doręczoną być nie mogła lub którzy by pra
wo hipoteki na powyższej realności po 25 
czerwca 1883 uzyskali, ustanawia się p. Ka
rola Bercharda, c. k. notaryusza ze Szczerca 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 13 sierpnia 1883.

L. 314-3 (6215 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Łukasza 

Lachowicza przeciw Abrahamowi Diener w 
kwocie 94 zł. 75 ct. odbędzie się 10 paź
dziernika, 14 listopada i 19 grudnia 1883 o 
10 przed połud: licytacya realności pod nr. 
424 w kącie.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 13 sierpnia 1883.

L. 4040 (6095 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła

sza, iż w dniu 12 października, w dniu 26 
października i dniu 11 listopada 1883, ka
żdorazowo o godzinie 10 zrana, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real
ności pod 1. 2 i w Odmencie położonej, Sta
nisława Zolińskiego własnej, celem zapłace
nia wierzytelności Towarzystwu zaliczko 
wemu w Dąbrowie 300 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 2275 zł, wa
dyum 227 zł.

Bliższe warunki do przejrzenia w re
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 28 maja 1883.

go w kwocie 200 zł. wa. a względnie reszty 
w kwocie 174 złr. 33 et. w. a. z pn. pu
bliczną licytacyę realaości pod 1. k. 90 w 
w Wybudowie, własnością dłużnika Pawła 
Kruk będącej, z wszystkiemi do tej realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opisa
nia z dnia 2 października 1874 opisanemi 
gruntami i innemi należytościami, która na 
rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo kredytowe
go stowarzyszenia dla Galicyi i Bukowiny, 
na trzech terminach t. j dnia 10 paździer
nika 1883, dnia 13go listopada 1883 i dnia 
19 grudnia 1883, na pierwszych dwóch ter
minach tylko za lub powyżej ceny szacun
kowej, na trzecim zaś terminie nawet poni
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywoławcza w kwocie 400 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Bliższe warunui przeglądnąć można w 

registraturze lub tutejszym c. k. sądzie po
wiatowym.

0. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 20 maja 1883.

rzecż Zakładu kredyt, włościańskiego na za
spokojenie sumy 178 zł. 33 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze
daną będzie. Cena szacunkowa 350 zł. 

Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Ssaremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

L. 3521 (6096 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Starejsoli podaje do 
publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Grodowicach położonej, wedle 
wykazu hip 1. 8. tejże gminy dłużnika Mi
chała Bojko, a względnie tegoż nieobjętej 
masy, własnej na zaspokojenie pretensyi Jana 
Lisowskiego jako cesyonaryusza Beili Spin- 
ner w kwocie 42 zł. dnia 12 października, 
dnia 14 listopada i dnia 19 grudnia 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł. Resztę warun
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania, można w tutejszej registra
turze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sią dla wierzycieli, 
którzy by po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 24 marca 1883, do tabuli weszli, 
kuratorem p. Ludwika Topolskiego, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich. kuiatora, niuiejszem 
się zawiadamia.

O.k. sąd powiatowy 
Starasól, 24 lipca 18b3.

L. 2355. (5972 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwa

la celem zaspokojenia kapitału wypożyczone
go w kwocie 150 złr. w. a. a względnie 
reszty w kwocie 145 zł. 50 ct. w. a. zpn .  pu
bliczną licytację na realności pod 1. k. 41 
w Wybudowie, własnością dłużników My kity 
Kutny i Katarzyny Kutny będącej, z wszyst
kiemi do tej realności należącemi, w proto
kole zastawniczego opisania z dnia 2 paź
dziernika 1874 opisanemi gruntami i innemi 
należytościami, która na rzecz Dyrekcyi ogól
nego rolniczo kredytowego stowarzyszenia 
dla Galicyi i Bukowiny, na trzech terminach 
to jest dnia 15 października 1883, dnia 19 
listopada 1883 i dnia 20 grudnia 1883, na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Cena wywoławcza w kwocie 300 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Bliższe warunki przeglądnąć można w 

registraturze lub w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 20 maja 1883.

L 5078. (6196 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła

sza, że na zaspokojenia wierzytelności 112 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 28 września, 
29 października i 29 listopada 1883, zawsze 
o godzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż jednej trzeciej części 
realności pod 1. k. 84 w Posadzie sanockiej 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 6 objętej, 
wedle karty własności 1. p. 1. dłużniezki 
Sali Rogowskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 200 złr. w. a.
Wadyum 20 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Ludwik Świerczyński.
Bliższe warunki do przejrzenia w tutej

szym sądzie.
Sanok, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 6461. (5957 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra

wie egzekucyjnej Mojżesza Jageta przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Ilka Sokoła i Ka
tarzynie Sokół o zapłacenie 230 złr. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu gospodarstwa włościań
skiego pod 1. d. 50 w Dźwinogrodze poło
żonego, wjk. hip. 1. 242 objętego, dłużnicz- 
ki Katarzyny Sokół własnego, w trzech na 
dzień: 12 października, 1.3 iistopada i l ł g o  
grudma 1833, o godzinie 10 rano każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna
nych terminach z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 600 złr. w. a.

Poręczne 60 złr. w. a.
Że gospodarstwo powyższe w pierw

szych dwóch terminach tylko za cenę wywo
łania lob wyżej takowej, przy trzecim ter
minie tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, 
któratiy na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczyła, że dla wierzycieli, którymby u- 
ehwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 10 sierpnia 
1883 prawo zastawu lub inne prawa rzeczo
we do sprzedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kurator w osobie c. k. notaryusza 
pana Teofila Waydowskiego ustanowionym 
został, że nakoniec wyciąg hipoteczny akt 
oszacowania i inne warunki w registraturze 
sądowej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym 
w urzędzie hipotecznym, a o zaległych po
datkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 16 sierpnia 1883.

L. 2932. (6180 3— 3)
W  dniach 21 września, 24 październi

ka i 21 listopada 1883, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. kons. 6 subrep. 12 w Smolnicy po
łożonej dłużników Jana, Stanisława, Kazimie
rza i Katarzyny Tracz własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włoś
ciańskiego na zaspokojenie sumy 140 zł. w. 
a. zpn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, żaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. — Cena szacunkowa 
250 zł.

Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze. 0. k. sąd powiatowy
Staremiasto, dnia 80 czerwca 1883.

L. 3426. (6078 3 —3)
0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia sumy w kwocie 1000 zł w. a. 
apn. odbędzie się w zabudowaniu podpisane
go ck. sądu w dniach 9 października 13 li
stopada i 18 grndnia 1883 każdym razem o 
godzinie 9tej z rana przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 227 w 
Brzeżanach mieście położonej, wedle Dom. 
TI. pag. 177 n. 10 haer. Isaka Herscha Na- 
gelberga własnej na korzyść Markusa Frie- 
d» że połowa tej realności wyżej oznaczonych 
terminach, tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie, a gdyby na tych 
terminach sprzedaną n ;e została celem uło
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 19 grudnia 188-3 o godzinie 9ej z ra 
na w tut. ck. sądzie się wyznacza.

Cena wywołania wynosi 1701 złr. 35 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tut. s. 
registratujze, podatki zaś i inne cięZary w 
tut. ek. urzędzie podatkowym.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu współwłaścicieli 
tej realności Mojżesza Riegera, Markusa Feu- 
r inga iF rim et  Feuring jakoteź w wszystkich 
tych którzy by po dniu 18 kwietnia 1883 do 
tabuli weszli lub którymby uchwała niniej
sza licytację dozwalająca doręczoną być nie 
mogła z tą uwagą, że dla nich adwokat dr. 
Karol Gottlieb z Brzeżan kuratorem jest u- 
stanowiony.

Brzeżany, dnia 20 czerwca 1883j

L 5707. (6174 2—3)
W dniach 28 września 1883, 26 paź

dziernika 1883 i 23 listopada 1883 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności tabularnej, 
pod 1. konsk. 57 subrep. 7 w Pochówce 
położonej, do dłużnika Pańka Daszka, wedle 
wykazu hipotecznego n. 163 należącej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy J33 złr. 76 ct. w a. z pn. każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem z 
tera, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim tskże niżej tajże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. wa.
Wadym wynosi 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, a tak

że protokół opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 7 sierpnia 1883.

L. 3129. (6183 3—3)
W dniach 21 września 24 październi

ka i 21 listopada 1883, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. kons. 197 subrep. 95 w Mszańcu poło
żonej dłużnika Iw*na Oiiszczaka własnej, w 
tutejszym ck. sądzie na rzecz Zakładu kred. 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 200 
zł. w. a. z pn. każdvm razem o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta
kże niżej tejże sprzedaną będzie. Cena sza
cunkowa 200 zł.

Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
O. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

L. 2850. •  (5970 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie dozwa

la celem zaspokojenia kapitału wypożyczone-

duia 20 września 1883.

L. 2151. (6179 3—3)
W dniach 21 września, 24 październi

ka i 21 listopada 1883, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod- 
nr. kons. 69 subrep. 52 w Grąziowej poło- 
łożonej dłużników Pawła i Katarzyny Hłu- 
ehanicz własnej, w tutejszym ck. sądzie na

£1. 6638. (6073 3 — 3)
©eitenS biefeS f. f. ®rei8gericf)te3 m irb 

befannt gegeben, bafj ju r  § e re in b rin g u n g  ber 
betu J u d a K re p s  w iber Is ra e l  C hajes juftefjen* 
ben g o tb e ru rg  per. 636 fi. óft. SB. f-Jt®. bie 
eęefutibe $eilbtetf)Uttg bet la u t  D om . V I. pag . 
175 n . 64 on. respec tive  Dom . V I. pag . 400  
n  66 on. im  Saftenbanbe ber gegenm artig la u t 
Dom. VI. pag . 172 n. 10 h a e rd . bem Is ra e l  
unb Ettel Chajes etgentfjumlidj gefjórigeu 
§ d lf te  ber Slntfjeile ber Iftealitdt N r. 66 © t. 
K olom ea, ju  © unften  beS © djulbnerS Isra e l 
C hajes fjaftenben g o rb e ru n g  per. 293 fi. óft.

bemiUtgt unb  ju  beren aSornatjme brei 
jte rm ine  au f ben 15 D ftober, 12 SJlobember 
unb  26 Sftooember 1883 jebesm al 10 U lit 33. 
2Jt. im  B. IV . m it bem anberaum t merben, 
baj) bei ber erften unb jm eiten l a g f a t j r t  bie 
ju  Deraujjernbe g °rl>Ei:un9 nicfjt u n te r bem 
2Iu3ruf3preife bei ber britten  aber um tt>a8 
fu r im m er etnen SfJraS bem 3fleiftbietenben 
ijintangegeben w erben to itb .

$U i 2 lu4ruf§preiS  rairb  ber SSetraa p r. 
293 fi. óft SB., a l§  SSabium ber 33ctrag p r. 
30 fi. óft. SB. feftgefejjt.

$ i e  anberen 33ebingmfje fomie ber $a= 
b u la re jtra f t  ber ju  berdujjernben g o rb e ru n g  
fóntien in  ber J łe g iftra tu r eingefefjen merben.

3 u m  K u ra to r ber unbefannten  © tćubi* 
ger rourbe adw . D r. H erd liczk a  beftellt. 

K oiom ea, 12 S u it  1883.

L. 4338. (6198 3—3)
Dnia 17 września, 15go października i 

16 listopada 188-3, zawsze o godzinie lOtej 
rano odbędzie się tu sprzedaż realności Ja
kuba Gadomskiego w Prusieku 1. k. 33 wy
kazu hipotecznego 29 na zaspokojenie nale- 
żytości sanockiego Towarzystwa zaliczkowego 
60 złr. z pn. wynoszącej

Cena wywołania 532 złr.
Wadyum 53 złr.
Kuratorem niewiadomych właścicieli 

ustanowiony Ludwik Świerczyński w Sanoku.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków można tu przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Sanok, dnia 30 czerwca 1883.



8
L 3187. (6185 3— 8)

W dniach 25 września, 25 październi
ka i 23 listopada 1883 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. kons. 56 subrep. 125 w Terszowie po
łożonej dłużnika Leiby Jakubowicza własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
78 zł. 88 ct. wa. zpn. każdym razem o go
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze
cim także niżej tejże sprzedaną będzie. — 
Cena szacunkowa 100 zł.

Wadyuin wynosi 10 prc,
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

f i  10 Ir. 
ber Sijita*

L. 3377. (6197 3—8)
Dnia 17 września i 15go października 

1883, zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się tu w sprawie Breindli Euglard przeciw 
Piotrowi Grega o 22 złr. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności w Wujskiem 1. k 21 wyk. 
hip. 78 za cenę wywołania 185 złr. lub wy
żej tejże.

Wadyum 10 prc. ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i resz- 

warunków można tu przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Sanok, dnia 18 czerwca 1883.

jubtetljenbe Sftealitat nidjt uttter bem ©djćD 
jjungźroerflje ńcraujjeri werben.

2 ©a§ 5Sabiunt betrdgt 79 
dft. 28. unb ift boar ja  tpdnbcn 
tionSfommiffion ju  erlegen.

3) ©olfte bei best o&tgctt SijitationSter® 
mineti ber 21u§ruf4pt.-i3 nidjt erjielt werben, 
jo wirb im groecfe grftftellang erleidjternber 
2tjitationS6ebingniffe bie ©agfalsrt auf beit 22 
9łobember 1883 83 SR. 9 Ufjr angeorbnet unb 
tjicju ade intabuUrten ©laubiger mir Dcm bor= 
gelaben, bafj bie AuShleibenben jur Sajfefjrljeit 
Der ©timrnen ber (Srfćfjeinenben gejapit werben.

®ie iibrigen SijiiationSbebingniffe, ber 
©abulareętraft, foiuie ber ©dja|ungźaft fon* 
nen in ber fjg. Sftegiftiatur eutgejfljeu werben.

§iebon werben beibe ^artcien, bie gali* 
jifdje SftufttifaifrebitaiuSalt, bie loblicfje t. t  
ginanjprofnratnr in Remberg, bas £. f. ©teu* 
erami in Staremiasto, enblid) alle ięijpotfjefar*

tokół ocenienia i reszta 
być przejrzane w tutejszo 
turze.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Tłuste, dnia. 20 czerwca 188=1

warunków mogą i 
sądowej registru- !

L. 13220. (6188 8—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, iż wdrożone ta zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Mirli 
Sobel kramarki towarów strojnych w Tarno 
wie zamieszkełej a to do całego tak rucho
mego gdziekolwiek znajdującego się jako też 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P z r. 1869 nr. 1

gldubiger, tueldje erft nadjtrdglicfj an bie ©e* j obowiążuje
ttrnljr ber feifjubieifjeuben IRealttat gelangen, Komisarzem konkursowym zamianowany 
unb benen bie Sierftd ubigung ber angeorbne* został p Leopold Zarzycki cL. ad i. sąd. w 
ten fjeil&tettjung gar nidjt ober nicfjt redjtjeh : Tarnowie tymczasowym zaś zawiadowcą 
tig jugeftellt werben Eónnte, burd) ben fiu f ie , masy p. ad w. dr. Gałecki w Tarnowie.»   cvł r t  ̂ * r"r* • *-’■in ber ^fierfon be» f. f. Dlotarert Engeu Ku
ryło wicz beftefiten 

żł. f.
Staremiasto,

Curator berftunbigt. 
Sejitfźgeridjt. 
ben 24 aRai 1883.

S I  1494.

L.

ka

3125. (6181 3—3)
W dniach 25 września, 25 październi- 

l 23 listopada 1883 odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
1. konsk. 17 subrep. 42 w Wołoszynowej 
położonej, dłużuika Stefana Kość własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakłada 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 147 złr. w. a. z pn każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

L. 3128. (6182 3— 3)
W dniach 25 września, 25 października ] 

i 23 listopada 1883 odbędzie się przymuso- i 
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. j
konsk. 58 subrep. 8 w Leninie wielkiej po- i
łożonej, dłużników Pawła i Barbary Kremin ; 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie, na rzecz !
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspoko ;
jenie sumy 95 złr. 92 ct. w. a. z pn. każ- ; syer Eifenbaljue, Wo aitcfj galjrgelcgenfjeiten nom
dym razem o godzinie 10 przed południem ©eftiite nadj SDWglicfjfeit BeigefteHt werben,
z tem, że na pierwszych dwóch terminach j $om £. f. StaatS * ©efitite in Radautz.
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej ____ ______
niei, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- . 31. 1163. (6153 1—211 i j • ! t  W •  i i m 'daną będzie.

(5892 3 -  3)
$ f e r f c c  s  C i c i t d t i o i t

itt bem f. f. ©taacśgeftiitc ju Radautz in ber 
Bukowina.

8lm 4ten unb 5!en Oftober 1883 jebeS* 
mai bon 9 Ufjr sJ3ornuttag» ungefangen, mer* 
ben in bem f. f ©laatsgeftute ju Radautz 
nadjftcfjenb berjeicfjnete, j a r  Budjt óuttt 
©ebraud) berwenbbare ^Sferbe, gegen gleid) ba* 
re 83ejat)lnng an ben SJłeiftbietenDen beefauft 
werben, unb jwar:

4 iahrige foenafte . . 3 ©tiicf
5 „ M a d j e n  . . .  1
4 „ „ . 12 „
3 0

‘ 2 „ £>eng[te u. SSBafladjrn 21 „
j 1 * „ . . . .  22
i Slbfpann „ . . . .  2

SRutter* ©tnten . . .  32 „
4 jdf)rige „ . . . .  2
3 n . . . .  10 „
2  11
1 ,  ,  . . . .  18
Sfbfpann „ . . . .  2 „
©ebraudjźpferbe . . . .  30 „
§ujullen iBRutterftuten . . .  1 „

„ 3 jaljrige ©luten . 1 „
» 1 » » i u

3ufammen . . 175 ©tiitf
©ie nac^fte ffiifenbapanftation ift §abiL 

fafba Radautz brr L eu ibe rg -Czernowitz-Jis-

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcę masy konkursowej i jego zastępcy tu 
dzież obrania delegacyi wierzycieli "wyzna
cza się posłuchanie na dzień 28 września 
1883 o godzinie S1/* po południu w biurze 
komisarza konkursowego, na którern stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 10 grudnia 1883 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następst tamie zagro
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 10 stycznia 1884 o godzinie po ; 
południu odbyć się mającem, do likwidacyi ' 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja
ko termin do zawarcia ugody w §, 68 u. k. 
przewidzianej, na który -a tym celu wszyscy 

| wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.
Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu, 

stawającym wierzycielom służy prawo przez 
1 wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku togo postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow
skiej".

W Tarnowie, dnia 15 września 1883.

lub na jej częściach nabyli prawa
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyśla 
o woje oznajmienie do dnia 1 marca
1834 roku t m pewniej wnieśli, ile- 
że w przeciwuym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających rosz
czeń pi-zeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no
wej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo

wiązku zgłoszenia (a okoliczność nie zmie
nia, ż prawo zgłosić się mające z księgi
tabularnej, już do użytku służyć niemają-
eej, lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron, odnoszące 
się do tego prawa, do sądu wniesionem zo
stało, tudzież że restytucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Lwów, dnia 17 lipea 1883.

L. 3053. (6080 2 - 3 )
W sprawie D iwida Tanenbauma prze

ciw Zygmuntowi Płockiemu pozwanemu o 
zapłacenie 360 zł. 266 zł 66 ct. 693 zł. 
66 ct. aw. zpn. ustanawia sąd tutejszy dla 
Zygmunta Płockiego z miejsca pobytu nie
znanego p. ad w. dr. Fischlera z Stanisła
wowa kuratorem.

Równocześnie wzywa sąd tegoż Zyg
munta Płockiego, by u tegoż kuratora celem 
obrony swyrli praw się zgłosił lub też 
dowi kogoś innego wymienił.

Halicz, dnia 21 czerwca 1883.

sa-

L. 19747. (6140 1— 3)
C. k. sąd krsjowy zawiadamia niewia

domych z miejsca pobytu Bernarda i Annę 
mał/onków Wachmannów, iż przeciw nim 
wydanym został na skargę wekslową Sische 
Henii mberga o zapłacenie sumy 182 zł. 54 
ct. wa. nakaz płatniczy z dnia 18 maja 
1883 1. 11378 który doręczono uslanowiono- 
irm u  dla nieb kuratorowi adw. dr. Leszko. 
Jest tedy ich rzeczą albo temuż potrzebnych 
d o w o w  celem należytej obrony dostarczyć 
albo mnego sobie zastępcę obrać, aibo wre
szcie osobiście tem pewniej się bronić, ile 
że w razie przeciwnym wynikłe złe skutki 
z zaniedbania sami sobie przypisać będą
musi. ii.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

turze.

L.

Cena szacunkowa 100 złr. 
Wadyum wynosi 10 prc. 
Resztę warunków w tutejszej

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 27 czerwca 1883.

2041. (6184 3—3)
W dniach 25 września, 25 października 

i 23 listopada 1883, odbędzie się przymuso
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 
konsk. 40 subrep. 29 w Teszowie położonej, 
dłużnika Hrycia Sika własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie, na rzecz Zakładu kredyt, włoś
ciańskiego na zaspokojenie sumy 147 złr. w. 
a. z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, żena pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C k. sąd powiatowy.

Staremiasto, dnia 30 czerwca 1883.

j SSott ‘S e ite  be§ f. f. <Staat§f)engftcn = D e-
re g is tra -  i pot in  Drohowyże werben am 28 ©eptember 

! 1 3. um 10 U ljr $ o rm itta g §
in  Sem berg am  ipferbemarfte

i bie Eaftraten:
! P rovost, engf. § a lb b lu t, S ra u n , 9 jdljrig, 
j 169 ćtm . tjocf).

M ehem ed A li, 21raf>. § a lb b la t ( 3liić(j§, 10 
jatjrig , 159 c tm . f)ocf). 

i Favory , S ip p ijan e r, 33raun, 17 jafjrtg, 154 
ctm . ijodj.

’ F ravory , S ip p tjan e r, © d)im m el, 17 jdljrig, 
155 ctm . (jod).

| in  Sanok am  Ulingplajje
U rw isz, engl. § a lb W u t, Sdjitnm el, 8 jćifjng, 

168 ctm. tjod)- 
Bosak, a rab . 9vace, S r a u n ,  11 jdljrig, 163 

ctm. Ijodj.
gegen gleidjbaare 23ejafjluttg an  ben IDfeiftbie* 
tenben nerfteigerungSweife tjintangegeben werben.

81. 1617. (6138 3— 3)
SSont f. f. a3ejirf§gerid)te in Staremia

sto Wirb befannt gemadjt
@§ wirb jur £ereinbringung ber gorbe* 

rung pr 58 ft. f9ł®. epefutiue óffentlidje geiD 
biettjung ber sub. CN. 245 rep. 234 258 unb 
175 in Strzelbice geDgcnen laut ©runbbudtjS* 
einlage 9łr. 12 ber ®ataftralgemeinbe Strzel- 
bice bem Petro Szczurko eigentf)umlicf) getjori- 
gen, laut ijSrotofoll uout 24 ©ejember 1878 
§1. 6413, pfanbwetfe befdjriebenen unb laut 
sprotofoH nom 13 Wooember 1880 81- 6346 
abgeftfjd^ten jJteatitat ju ©unften beś §er |Ą  
Reich bewifligt.

©tefe geitbietf)ung wirb in jroet ©ermh 
nen, ndbmlicp am 24 ©eptember unb 24 0= 
ftober 1883, jebeźmal urn 10 Ufjr 33ocmiitag3 
^iergericfjts unter nadjftebenben i8ebtngnnqen 
abge^alten Werben.

, , 1 AuSrufgpreis mirb ber gertcbtlicb
erfjobene @c^afenngswert5 pr. 791 fl. ange* 

S3ei beiben ©erminen wirb bie feiL

J4767. (6128 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
1. 96 Dz. Pp. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby ustanowionego dla mar
notrawcy J a n a  Albetrshofera kuraLora adw 
dr. Teofila Mochnackiego i c. k. notaryusza 
Frankowskiego występującego w imieniu wy
sokiego skarbu wojskowego o utworzenie n o 
wego ciała tabularnego dla parcel g run to 
wych w Przemyślu położonych a mianowicie 

1 południowej części parcel grunt, liczba 
kata. 834 w o b s z a r z e ......................  1470D0

2. całej parceli grunt, liczna kat.
832 w o b s z a r z e .................................  27D°

3. całej parceli grunt, liczba kat.
831 w obsarze . . . ^  . 947D°

Kraków, dnia 17 sierpnia 1883.

L.
w

nommen.

476
C. k. sąd powiatowy 

sprawie egzekucyjnej Anny Majdaniuk prze
ciw Michałowi Nawiz-wskiemu o 50 złr. za
wiadamia., iż celem zaspokojenia częściowej 
pretensji 25 złr. z pn. w dniach 27 wrześ
nia 1883, 8 listopada 1883 i 13go grudnia 
1883, każdym razem o 9 godzinie rano w 
tutejszo - sądowej kancelarii przeprowadzoną 
zostanie egzekucyjna publiczna licytacja 
dwóch kawałków pola fizycznie wydzielonych 
z realności pod 1. 15 we Warwolincach w 
niwie „Rudka" zwanej położonych w obsza
rze około l ' | 2 morga dłużnika Michała Na- 
wizowskiego własnych, ciała tabularnego 
niestauouiąeych, wedle protokołu de praes. 
19 kwietnia 1881 1. 2064 zastawniczo opi
sanych a wedle protokołu de praes. 27 lu
tego 1882 1 1121 ocenionych, na rzecz An
ny Majdaniuk, a to na pierwszych dwóch 
termmach przedmiot lieytacyi za lub wyżej 
ceny wywołania, na trzecim zaś terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedanym zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena ocenie
ni i 110 złr.

Zakład wynosi 1 1 złr.
Protokół zastawniczego opisania, pro-

łącznie 244 -!□0 
graniczących na południe z realnośaią P io 
tra Pacławskiego, Maryi Kulikowej i z ezęś-
cią parceli 830 od Maryi Bulikowej przez 
Wysoki Skarb wojskowy nabytej, aa zachód 
z parcelą 833 na północny zachód z parcelą 
835, na wschód i północ z realnością 1. k. 
125 własność wysokiego skarbu wojskowego 
stanowiącej c. k. sądowi obwodowemu w Prze
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 

(6186 8—3), tował projekt otworzyć się mającego ciała 
Tłustem w i tabularnego dla tych parc 1 gruntowych któ

ry to projekt, w tymże ck. sądzie obwodo
wym przejrzanym być może a od dnia 1 lu- 
lego 1884 za księgę gruntową uważanym bę
dzie równie oznajmia się że od go lutego 
1884 począwszy, nowe prawa własności za
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanpj nieruchomości jako nowe ciało tabular
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mającej 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej naby
te, ograniczone na innych przeniesione uchy
lone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by :

a) na zasadzie praw, przed dniem ot
warcia tego nowego ciała tabularngo 
nabytych, domagali się zmiany wpisa
nych tamże stosunków własności i po
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipo
tecznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma;* I

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- j 
ła tabularnego na nieruchomości tej i

L 1532. J6144 2 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Jarosławiu za

wiadamia, że w skutek prośby Abrahama 
Fluss^ra dozwolono na wprowadzenie postę
powania amortyzacyjnego w celu wymazania 
w stanie biernym realności pod lk. 187 mia
sto w Jarosławiu intabulowanych ciężarów 
a to:

1. Wedle księgi haer. tom. II. strona 
287 n. 1 cięż. ze skryptu z daty Jarosław 
25 listopada 1792 przez Macieja i Agnieszkę 
Gąsiorskich zeznanego sumy 200 złr. poi. 
czyli 50 zł. m. k. w skutek rezolucyi byłego 
Magistratu m. Jarosławia z 29 kwietnia 
1796 doi. 499 na rzecz Wojciecha Staszew
skiego intabulowanej.

2. Wedle ks. haer. tom. II. str. 237 
n. 2. cięż. Da skntt k rezolucyi byłego Magi
stratu Jarosław sinego z 25 czerwca 1796 do 
1. 787 detaksecyi rzeczonej realności na rzecz 
wygranej przez Judkę Hochdorfa przeciw 
Agnieszce Gąsiorskiej sumy 378 zł. poi. 24 
gr. dla tegoż Judki Hochdorfa przenotow anej.

3. Wedle ks. haer. tom. II. stron. 237 
n. 3 cięż. sumy 40 #  czyli 720 zł. poi. lub 
180 zł. mk. ze skryptu z daty Jarosław dma 
22 czerwca 1804 przez Michała Zaworskiego 
zeznanego, na skutek rezolucji byłego Ma
gistratu m. Jarosławia z 19 lipea 1806 1. 
1084 na rzecz Jana Onyszkiewicza intabulo
wanej.

4. Wreszcie wedle ks haer. tom II. 
str 237 n 4 cięż. sumy 34 zł. poi. czyli 13 
zł 20 ct. mk. ze skryptu przez Michała Z a
worskiego w Jarosławiu dnia 3 sierpnia 1805 
zeznanego w skutek rezMucyi byłego Magi
stratu m. Jarosławia z 19 lipea 1806 do 1. 
1034 na rzecz Jana Onyszkiewicza intabulo
wanej.

W skutek tego /awzywa się wszystkich 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, któ- 
rzyby do pretensyj powyżej poszczególnionych 
a w stanie biernym realności pod lk. 187 
miasto w Jarosławiu intabulowanych jakie
kolwiek prawa mieć mogli ażeby najpóźniej 
do dnia 28 września 1884 swoje prawa do
tych pretensyj w tut. sądzie zgłosili i tako
we wykazali, inaczej po bezskutecznym upły
wie tego terminu, takowe uwzględnione nie 
będą i na żądanie proszącego, ciężary pod 
1. 2 3. 4. wymienione wraz z wszelkiemi 
należytościami ze stanu biernego rzeczonej 
realności wyekstabulowane i wymazane zo-

Jarosław. 19 lutego 1882.



L. 11937. (6249)
Celem dochodzenia stanu posiadania 

realności Izraela Mojżesza Premingera pod 
1. op. 103 m. w Biczaczu wyznacza się ter
min na 25 września 1883 godz. 9 rano, i 
wzywa się każdego, który ma interes praw
ny w znadaniu stosunków posiadania, by 
się zgłosił i wszystko naprowadził, co do 
wyjaśnienia swych praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 12 września 1883.

L. 21507. (6141 2—3)
W skutek skargi wekslowej Banku g a 

licyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra
kowie zawiadamia się z miejsca pobytu nie
wiadomego Anastazego Redyku, że przeciw 
niemu wydany został uchwałą z dnia 31ego 
sierpnia 1883 1. 21507 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 510 zł. wa. ?pn i że takowy u- 
stanowionemu dlań kuratorowi dr. adw. Le- 
szko doręczony został.

C. k. sąd krajowy 
W Krakowie, dnia 31 sierpnia 1883.

K onkursa.
L. 847jpr. (6150 3 - 3 )

Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwow;e 
jest do obsadzenia posada strażnika cywil- 
no-policyjnego z płacą roczną 360 złr. i do
datkiem akty walnym w kwocie 90 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 1872 
Dz. u. p. 1. 60 wysłużonych podoficerom jest 
zastrzeżone pierwszeństwu przed innymi kom- 
petentami, mają wnieść swoje podania, jeżeli 
się nie znajdują w stosunku służbowym, bez
pośrednio, w przeciwnym zaś razie za po
średnictwem swej przełożonej komendy wojs
kowej lub swego przełożonego urzędu do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej 
do 20 października 1883.

Przy tem nadmienia się, że każdy kandy 
dat winien w myśl rozporządzenia mimste- 
ryalnego z dnia 12 lipca 1872 Dz. p. p 1. 
98 załączyć do podania świadectwo moral
ności, tudzież świadectwo uzdolnienia fizycz
nego, wystawionego przez lekarza rządowego ; 
nakoniec dowody znajoim-s-i tutejszo-krajo- 
wych języków i czytelnego pisma, wysłużeni 
zaś wojskowi winni prócz tego dołączyć cer
tyfikat, stwierdzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada, która w myśl rozpo
rządzenia Wysokiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30go grudnia 1876 1. 
16804 przez czas 6 miesięcy będzie prowi
zoryczną, może być nadaną tylko uprawnio- 
nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy 
gdyby się żaden kandydat uprawniony 'po
siadający certyfikat) nie zgłosił,1 ub gdyby 
żaden ze zgłaszających się uprawnionych 
nie był do tej posady uzdolnio.iym.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi.
Lwów, dnia 11 września 1883.

Księgi gruntowe.
L. 15931. (6244 1—3)

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 dz. p. p do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Pawła Schnurpfeila o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności pod 1. k. 222 st. i 046 no w. w 
Kołomyi na przedmieściu Nadworniańskiem 
położonej, obejmującej części parceli grun
towej pod 1. kat. " l i s o ,  a składającej się 
z domu mieszkalnego, budynku ubocznego 
zawierającego stajnię i komórki, dalej pi
wnicy pod osobnym dachem, tudzież podwórza 
i ogrodu; c k. sądowi obwodowemu w Ko
łomyi poleconem zostało , ażeby tenże wy
gotował projekt utworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 1 listopada 1883 za księgę grun
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1 listopada 1883 począwszy, no
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, u hylone byc mogą- 

Równocześnie wzywa c k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oz‘raczenia 
nieruchomości lub połączenie ob.l hipotecz
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służeb
ności, lub inne prawa do wpisu hipotecznego 
przydatne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być

mają, a przy założeniu nowego ciała tabu
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje oz
najmienie do dnia 1 grudnia 1883 tem pew
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie utra
cą prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo 
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież, 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie 
ma.

Lwów, dnia 24 lipca 188-3.

| Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
j szów posiadania wnoszone być mogą do 
j dnia 25 września 1883, na którym dalsze 

dochodzenia w razie potrzeby prowadzone 
będą.

Tarnów, dnia 8 września 1883.

L. 4926. (6236)
C. k. sąd powiatowy w Medenieach 

podaje do powszechnej wiadomości, że ar
kusze posiadania dla gminy katastralnej Let
nia wraz z kopiami map katastralnych, pro
tokołem parcelowym i protokołami docho
dzeń w tutejszym sądzie są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie, a do przeprowa
dzenia dalszych dochodzeń w skutek pod
niesionych zarzutów wyznacza się dzień 23 
września 18^3, na którym także u kierują
cego dochodzeniami zarzuty wniesione być 
mogą.

Medenice, dnia 9 września 1888.

L. 90 k. h. (6 2 5 4 )
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia

towego w Wiśniczu zawiadamia, Iż  złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia arku
sze posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej „miasta Wiśnicza".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym lub przed komisya hipo
teczną do dnia 28 września 1883," w któ
rym dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Wiśnicz, duia 19 września 1883.

Doniesienia prywatne.

L. 40 k. hip. (6227)
O k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Żabno, Targowisko i Zakirchale.

wysyła codziennie z własnej w inni
cy, ńwieżo z drzewa zerwane, I
tak kuracyjne jakoteż stołowe, w umyśl
nie do tego praktycznie urządzonych, lek- 

kieh koszach 5—8 kigr. a to : 
W I N O G R O N A  stołowe, klg. po 30 et.

„ muszkatelowe, „ n 45 et.
franco do każdej stacyi pocztowej austry- 

ackiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic Tolosra, obok TeJka|n.

. _  l ó m  1-4)

Izy flora  O stro w sk a , s *damia osoby inte
resowane, że z dniem 15go b. m. rozpoczyna naukę 
śpiewu. Zgłoszenia przyjmuje od Igo b. m. w miesz
kaniu p. Mich. Ostrowskiej, nauczycielki muzyki, 
Rynek 1 26, II piętro.____________  (5908 3 - 4)

L. 3375. (6202 2—3)

Obwieszczenie.
Magistrat kr woln. handl. miasta J a 

rosławia podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia do
chodów z prawa propinacyi miejskiej i do
datków gminnych od napoi propinacyjnych 
na trzy po sobie następujące lata, to jest na 
czas od 1 stycznia 1884, do ostatniego 
grudnia 1886, odbędzie się w budynku 
ratuszowym w Jarosławiu, w biurze sekre
tarza w dniu 8 października 1883. w godzi
nach urzędowych publiczna licytacya za po
mocą pisemnych offert.

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
a) za prawo pobierania dochodu z wyrobu 

przywozu i wyszynku wódki, miodu i 
trunków słodzonych roczny dotąd pobie
rany czynsz w kwocie 19.000 złr. 
za prawo pobierania do 
chodu z propinacyi piw
nej i dodatków gmin
nych od piwa, roczny 
czynsz w kwocie . . . 19.000 złr.

razem przeto 38.000 złr. 
z której to kwoty każdy do tej licytacyi 
przystępujący 10°/o jaxO wadyum z ofertą 
do rąk komisji licytacyjnej w gotówce lub 
w przyjmowalnych papierach wartościowych, 
według kursu dnia ostatniego, notowanego 
w gazecie Lwowskiej, złozyć jest obowiązany.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze w godzinach urzę
dowych przejrzeć.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 27 sierpnia 1883,

L. 10020|E. (6100)

C. k. kolej państwowa Tarnowsko-Leluchowska.

ROZKŁAD JAZDY.
W ażny od 1. Października 1 § 8 8  r. do 31  Moj o 1 8 8 4  r«

Tarnów —  Orlo.

10.6
20.9
31.8
36.3
47.4

61.1

71.8
80 7 

88.2
95.4

104.7 
113.-3 
126.
128.3
138.8

151.4

S ta cy e
Przysp. 
pociąg 

mięszany 
Nr. 5

Pociąg 
mięszany 

Nr. 7

I., II., III. kl.

W i e d e ń ........................... Odjazd
Kraków . . „

Lwów . . .  „
Przemyśl . . .  „

T a r n ó w  (Rest.) fP r™ “ i  
(Odjazd 

Łowczówek-Pleśna . „
T u c h ó w ..........................  „
G ro m n ik ..............................„
Bogoniowice Ciężkowice „ 
B o b o w a .............................. .

Grybów (Rest) {o d jS d  d
Ptaszkowa . . . .  
Kamionka . . .  „

N ow y Sącz (Rest.) ( o d j a S ^
Stary Sącz . . . .  „
Rytro .............................. „
Piwniczna . . . .  
Żegiestów . . . .  „
Zdrój Żegiestów (Przyst.) „ 
Muszyna-Krynica (Rest.) „

O r l ó  (R e st.)  . ' P " , j " d

Preszów-Eperies

Abós . . . 
Abós . .
Igló . . .
Pojrad  Felka 

Abós . . . .

K oszyce . .

B u d ap esz t . .

(Odjazd
(Przyjazd
lOdjazd
Przyjazd
Odjazd
Przyjazd

n
Odjazd

[Przyjazd
(Odjazd
Przyjazd

IU.30 
12.54 
4 56

o.
5.45

6.10
6.36
6.51
7.26
7.58 
8.23
8.58 
9.2-3 
9.40

10.—
10.25
10.53
11.17
11.47

12.34 
1. 2 

1.83 
4.59 
5.29

«i6.

6.30 
7 24

6.44
9 >

10.57

10.48

12.55

I 3-4-|
6.31 

I 1.42
2.— 
2.29 
3. 5 
3.38 
3.59 
4.41 
5.20 
5.45
6.30 
7. 2 
7.28 
8.10 
8.41 
9.14 
9.45 

10.2:'

11.16
11.51

Orló —  Tarnów.

ao
W

12.6
28.1
25.3
38.1
46.7 
56.0

63.2

70.7 
79.6

90.3
104.0
115.
H9.6
1-30.5
140.8
151.4

S t a c y e

Budapeszt . . . .  Odjazd

• ■ • {Sg5rd
A b ó s .............................Przyjazd

Poprad Felka . . Odjazd
I g ' ó .....................
Abós . . . Przyjazd

Abós . . .  . Odjazd

P re sz ó w -E p erie s  .

—  «-*> ' ' { o Ś d
Muszyna-Kryniea (Rest.) „ 
Zdrój Żegiestów (Przyst.) „
Ż e g i e s t ó w .........................
Piwniczna . . . .  „
Rytro . . . . . „
Stary Sącz . .

Nowy Sącz
Kamionka . .
Ptaszkowa .

Grybów (Rest.)
Bobowa . . . . ■

Bogoniowice-Ciężkowice 
Gromnik . . .
Tuchów  . . . .
Łowczówek-Pleśna

r .
(PrzyjazdJ
Odjazd

(Przyjazd
'Odjazd

Tarnów (Rest.) 

P rzem y śl . .
Lwów . 

Kraków . . . . 
Wiedeń . . . .

[Przyjazd
(.Odjazd 

. Przyjazd

Pociąg 
mięszany 

Nr. 6

Pociąg
mięszany

Nr. 8

I II .. III . kl.

111 '.o<
6. 
6.37 
7. 6

D l
7.11

7.30 -
8.17 -
8.37 

12 . -  - 

1.50 
2.28

3.12
3.48 
4.14
4.48 
5. 7 
5.38 
5.56
6.3
7 . 1
7.2 
8.16 
8.4: 
9. 2 
9.36

10. ? 
10.30

11. I 
2.56 
5.2<

2 .36

4. 1
4.36
5. 2
5.36 
5.55
6.19 
6.42 
7.17 
7.53 
8.14 
8 58 
9.28 
9.44 

10.15 
10.42 
11. 8

11.57

2.28
5.zo|

1.10
5 58

I 9 7j

Cyfry czarno określone oznaczają porę nocną od 6 god zin y  wieczór do 6 godziny rano.
Podane godziny stosują się do południka P eszteń sk iego .

Wiedeń, w wrześniu 1883,

Od. Dyrekcyi
pierwszej w ęgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej
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K A Z I M I E R A  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

m  i towarów noweli **Wk
W e  L w o w ie , u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6 .

poleca na prezenta.

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAW Y

m od n e, lu k su so w o  ozdobne.
m  ——

^ 0 “ € 3 - € 3 * 0 “€ 3 " 0 - “0

Zm iana lokalu.0

i$
$
o

Z dniem 15go lipca przeniesiony 
został MAGAZYN sukien dam
skich

JÓZEFINY DABROWSZIEJ
z plaeu Halickiego 1. 14, na

plac Maryacki 1 . 8 ,  lp
dom księcia Ponińskiego, róg wałów Het- 
mańskich, naprzeciw hotelu Langa. 1 .1

[5757 1 1 -1 2 )

H > 0 0 0 0 4 K ^ i
Fabryka korków

S
£
a5
£
•N
«
$

L. J. Malewski
L w ó w ,  

ul. Dominikańska 1. 5.
poleca swą fabrykę korków do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do miolenia i agieł.
(9 9 -12)

za ło żo n a  w  r . 1 8 7 7 .
Y a jta u ie j  d o sta rcza

owuee południowe i towary kolonialne dla osób pry
watnych jak niemniej dla kupców, pod przyrzecze

niem najrzetelniejszej usługi

MOR HERZOG w Budapeszcie
JLazarusgasse 13.

Zarazem przesyła wyszczególnione poniżej ar
tykuły pocztą w 5 kil. pakietaek za pobraniem.

"OBŁ W  JĘ
pr. 100 kio.

Kuba, najprzedniejszą, grubo-ziarnistą z te
gorocznych zbiorów . . , . .

Kuba, bardzo wyborną, grubo-ziarnistą z te
gorocznych zbiorów . . . .

Ceylon, bardzo aromatyczną . . . .
Portoeabdło, wyborną, dobrą w smaku . .
Eyo Cave, n a jw y b o rn iejszą .....................
Santos, najlepszą, czystą w smaku 
Samos, średnią . . . . . .  . .
Campina, wyśmienitą i silną . . . .
Domingo, w y b o r n ą ...........................
< eylon perłową, wyśmienitą, zieloną .
Mokka, prawdziwą a r a b s k ą ......................
Jawa Ualanga, gatunek szlachetny . . .
Jawa z ł o t a .....................  . . . .
Figi sułtańskie, daktele, winogrona z Malagi, migda
ły, cytryny, pomerańcze i t. p., sprzedaje po najtań

szych cenach dziennych. (6245 1 - 3 )  
U waga. I przesyła sumiennie w

Esrogim z Pargu prawdziwyl najlepszej jakości we- 
„ z Eapisy „ | dług zamówienia, za

z Korfu „ • pobraniem należytości.

zł. 200

„ 185
» 1S2 
„ 130
- 145
„ 1*5
„ 105
„ 132 
„ 115
„ 198 
„ 19-5 
» 135
- 14-5

Z dniem Igo września rozpoczyna
się w koncesyonowanej szkole mu
zycznej

Ludwika Marka
przy ni. Teatralnej 1, 10,

K urs szkolny.
Nauka gry na fortepianie podzieloną 

jest na trzy oddziały: 1. D la początkują
cych. 2. Wyższy. 3. Do wydoskonalenia 
gry. Kurs nauki śpiewu solowego Statut 
i rozkład nauki otrzymać można bezpłat
nie w szkole. Ćwiczenia wspólne i pro- 
dukeye odbywają się pod kierownictwem 
dyrektora, dla uczni i uczennic wszyst
kich oddziałów bezpłatnie.

(5831 5 4)

XXXX*XSXXXXXXXXX
Sezon

C h i n s k o - R o s s y j s k a
H E R B A T A .

Z upełn ie św ieży  transport 
p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem1' 

we Lwowie.
V, kilo Congo cesarskiej , . . złr. 2.20
*/, kilo Fam ilijnej . . . . .  złr. 3.20 
V* kilo Melang de Moskan . . złr. 4.20 
V, kilo Melang Em perial . . złr. 5.20 
V* kilo oryginalny, opakowany

S o u c h o n g ....................... złr. 4.—
Vi kilo w yśm ienitych  wysiewek

własnych.................................złr. 1.70
(5831 8 -? )

XKXKKXXK0ttXXKK*K

Kandydat notaryalny
z p r o w in c j i ,

z praktyką adwokacką i należytą rutyną, po
szukuje posady koncypienta. — Zgłoszenia 
przyjmuje administracya „Gazety Lwowskiej/

(6076 3 - 6)

dojrzałe i słodkie, świe- 
Wt r i i i u y i  U l i d ,  ż0 z drzewa, także

b r z o s k w i n i e  i  jab łk a  po 1 złr. 50 ot., 
śliwki po 1 złr. 25 ct., wysyła w 5cio kil. 
koszach z opakowaniem i franco do każdej 
staeyi pocztowej (5629 2 -?)
E l) .  R I T T I N G E B , właściciel winnicy 

W e r S c l i e t z  (Połud. Węgry).

L . 6 5 8 8 . ‘ (6 2 2 3  2 — 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitały w sumie 1025 zł. 50, 
11.327 zł. 88, 10.869 zł. 56 i 1275 
zł. -33 ct. w. a. listami zastawnemi, z 
większych sum B900 zł. m. k. 12.000 
zł. w. a., 11.100 zł. w. a. i 4200 zł. 
m. k., na hipotekę dóbr Zbyszyce i 
Kurów z przyl. Wola kurowska, w po
wiecie sądeckim położonych, W łady
sława Głębockiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo lipca 1882 i Igo stycznia 1883 
roku jeszcze pozostałe, wraz z odset
kami i należytościami podrzędnerui, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedzia
ne zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu 6ciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie li- 
cyiacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były zł żone.

We L w o w ie , d. 22 s ierp n ia  1883.
L. 9507! (6173 3 -3 )

Konkurs.
Zwierzchność gminna kr. miasta 

Tarnopola, rozpisuje niniejszem kon
kurs na posadę zarządcy przy tarno
polskim szpitalu powszechnym.

Z tą posadą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 500 złr., tudzież 
wolne pomieszkanie, składające się 
z dwóch pokoi i krn hni, opał i światło.

Ponieważ jednak obecnie nie ma 
miejsca w budynku szpitalnym, dla za
rządcy, przeto z tego powoda za po
wyższe naturalia wyznacza się czaso
wo następujące relutum, a mianowi
cie: za pomieszkanie 260 zł., za opał 
82 zł.a a za światło 18 zł. rocznie.

Zamianowany zarządca jest obo
wiązany zł -żyć kaucyę w gotówce lub 
publicznych papierach wartościowych, 
na okaziciela opiewających, w kwocie 
500 zł,, od której odsetki sam pobie
rać będzie.

, Ubiegający się o tę posadę, mają 
udowodnić fachowe uzdolnienie, a pierw
szeństwo będzie miał ten, który taki 
lUb podobny urząd sprawował, lab 
dotąd spraw'uje.

Kompetenci mają podać przebieg 
życia swego, udowodnić, że nie prze
kroczyli 40 lat wieku i jakie studya 
ukończyli, tudzież, że władają dosta
tecznie językami krajowemi.

Z posadą niniejszą nie jest połą
czone prawo emerytury.

Podania mają być wniesione do i 
15go października 1883.

Tarnopol, dnia 14 września 1883. i

Winogrona
dojrzałe, słodkie, duże grona po 1  z ł r .  8 5  
ct* za 5 kil. koszyk, wysyła do każdej staeyi 

pocztowej za pobraniem

M a i t f  w Tryeście.
  (5482 1-12)

m n m  u n u M o n n u m m m  

Uznanie.
Pan B e d n a r s k i ,  mający Zakład przy 

ul. Garncarskiej 1. 4, zaprawiał w mojeta po- 
mieszkauiu posadzki sw oją nowo wynalezioną 
masą Posadzka nią zapuszczana, sebni# szyb
ko, ponieważ bezwodna, daje wszystkie na niej 
zrobione plamy zmywać i ma piękny i trwały 
połysk Jest przygotowaną z olejkiem drzew 
iglicowych, przyczynia się zatem do wyczyszcze
nia mieszkania od różnorodnego rodzaju owadów; 
posadzki tą masą zaprawiane, nie niszczą słu
gom piersi (bo je nadal froterować nie trzeba), 
odor w pokojach z olejku iglicowego jest drowy 
dla piersi; katary oczne, które przez częste 
froterowanie i zanieczyszczenie powietrza w po
kojach, zastały wywołane, są teraz po części 
usunięte,

Lwów, 1 września 1883. (5905 5—6)
Dr. Zygmunt Lindner

okulista,  plac Maryacki liczba 9.

x x x x x x x x x o x x x x x x

'O O O O O O O O O .  _  

J . B e d n a r sk i, Q
przy ulicy Garncarskiej, 1. 4 

LWOWIE,we 8
0

przyjmuje zamówienia na zaprawianie i fro- 
terowanie posadzek, tak w mieście, jakoteż 

E r  oa prowincyi jednorazowo lub całorocznie 
farbami zwykłemi lub moją aprobowaną 
m a s ą  woskowo-kauczukową,"bezwodną. — / A  

\ j r  Farby do podłóg funt 40 ct„ masa funt 70 et. I I

I l O O O O O  O O O O j
fabryki Sehweigho- 

fera (180 złr.) i Simo- 
uli«a Akade-

(6101 6 8)

J P o r t e p i a i i  ?e
na (220), poleca A. Alsclier, 
m i c k a .  U c z .  24>,

Dr. A. Majewskiego
lecznlt

w e  L w o w ie  (w Kisielce)
otw arty przez ca ły  rok

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze
niem i d o c h o d zą cy c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny rano i 
od 4—6 godziny popołudniu pod nad
zorem lekarza. (3113 8— ?)

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦t

sk ład . 
Piwa ołomunieckiego

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
d la  G silicy i i  3Sukow iiiy  w b eczk ach  i  fla szk a ch

u ELIASZA HERTERA
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

_________  (3644 11- 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
o o -

Oddział  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostatniego 
lipca 1883 r. zastawy, w dniach 8 i 9 października 1883 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną łicytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 6 września 1883 0 5 9 3 2 1 -3)

KANTOR W Y M I A N Y
« .  i ł t ip r isy w . g a l i c ,  a k c y j n e g o

BANKO HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i  £ s p r x e d . a j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5%  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
jako też

h 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne., $
któro według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Hz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) M  
i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- A  
niakapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, p f  

na kaucye i w adya , — są w  tym że kantorze do nabycia. [HJ
Wszystkie polecenia, z prowincyi wykonują się bezzwło. 

kursie dziennym bez doliczenia pro wizy i.

Z drukam i W ł. £.o«ińa)deąo ul. C*araac>j 19  Jem W ernera. Papier a c. k. ur-̂ ayw. fftb I? ' \ -7


